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Reforma ustawy gminnej.

V III.
Jeżeli — jak wykazaliśmy —  jedynie zdrową 

zasadą reformy gm innej jest w z m o c n i e n i e  
o r g a n i z m u  g m i n y ,  nie zaś uszczuplanie 
jej zakresu działania, to odpowiedzieć nam teraz 
przychodzi na drngie py tan ie : w jaki sposób i 
czem ów organizm gm iny wzmocnić należy. 
Odpowiedź zaś nąjprofusza najnaturalniejsza jest: 
połączyć gminę z tą jednostką ekonomiczną i 
społeczną, z którą przez wieki była połączona, 
z o b s z a r e m  d w o r s k i m ,  przez co doda się 
gminie sporo siły moralnej, intelektualnej, eko
nomicznej i uczyni ją  bardziej niż obecnie zdolną 
do wykony wama swego tak ważnego, a tak roz
ległego zakresu działania.

Odpowiedziano raz na to w Sejmie, że prze
cież przywrócenia t y c h  węzłów, jakie dawniej 
gm inę z obszarem dworskim łączyły, nikt dziś 
pragnąć nie może, były to bowiem węzły p ań 
szczyzny i władzy dominikalnej. Tak iest —  
przywrócenia t y c h  węzłów oczywiście nikt 
pragnąć nie może. Ale czyż nie ma innych, 
które nawiązane być mogą i pow inne? Czyż 
miejsca tamtych, już bezpowrotnie przepadłych, 
nie mogą zająć obecnie węzły o b y w a t e l s t w a ,  
które g run t swój pierwszy znajduje w gminie ? 
Czy po zniesieniu tamtego węzła, musiało nastą
pić stałe rozłączenie, rozwód po wieczne czasy ? 
Czy ten dawuy „pan i dziedzic1', który od tylu 
pokoleń ciągle m iał rozliczne z gm iną stosunki 
i był dla niej jak  gdyby głową rodziny, musiał 
po ustaniu stosunku pańszczyźnianego i dom ini
kalnej władzy stanąć zupełnie odosobniony i p o 
z b a w i o n y  p r a w a  o b y w a t e l s t w a  w g m i -  
n i e ?

A pytania te tein bardziej się nasuwają, że 
przecież murern chińskim obszar dworski od

gm iny oddzielić się nie może, ale złączony jest 
z nią zawsze rozlicznemi wspólnemi interesami 
Jako wielki w arsztat rolniczy czerpie obszar 
dworski i  gm iny siłę do pracy — więc już 
z tego względu pomyślność tej gminy jest i jego 
interesem. Dobra szkoła w gminie da mu lep
szego, bardziej obowiązkowego, bardziej in te li
gentnego robotnika. Od stauu bezpieczeństwa 
publicznego w gm inie zależy w wysokim stopniu 

i migota na obszarze dw or
skim . Droga gm inna jest tą  drogą, po której 
obszar dworak! produkU swego folwarku w han
del wywozi. Dobra polieya ogniowa i budów ui- 
cza ustrzeże obszar dworski od przeniesienia 
pożaru z gminy —  jak dobra w gminie polieya 
zdrowia ochroni go od zawleczen.a zarazy. W y
kon) wanie policyi nad służbą — zapobieganie 
włóczęgostwu i żebractwu —  polieya nad oby
czajnością publiczną — czyż to wszystko nie są 
sprawy, których dobre zawiadywanie w gminie 
wpłynąć musi bardzo dodatnio na stosunki obsza
ru dworskiego?

Jeżeli więc są dziś tak liczne, a naturalne 
węzły wspólności interesów, które obszar dw or
ski łączą z gminą — to czyż wolno ustawodaw
cy ignorować te stosunki naturalne i trzymać 
w rozłączeniu te dwa tak sobie bliskie czynniki? 
Zwłaszcza, że one się wzajemnie uzupełniają, że 
obszar dworski, gdy jego mieszkańcom nadane 
będzie obywatelstwo g m in n e , będzie mógł ko
rzystać z wszystkich w gminie adm inistracyj
nych urządzeń, a gm ina będzie mogła korzystać 
z intelektualnej i podatkowej siły obszaru dwor
skiego.

Zwolennikom połączenia tego czyni się najeżę 
ściej zarzut dążności niwelacyjnej — która in te 
ligencję podda pod rządy nieoświeconych wójtów 
i u raz i ją  na utonięcie wśród nieoświeconych 
radnych gminnych i wyborców. Nie wielkie m u
sielibyśmy mieć wyobrażenie o tej inteligencyi, 
gdybyśmy się obawiali, że „utonie11. Obowiązująca 
obecnie ustawa gm inna daje zresztą pod tym 
względem pewne rękojmie, które w nowej usta
wie mogłyby jeszcze być zwiększone i wzmocnione. 
I tak § 16 ust. gm. orzeka, że „każdy posiadacz 
wcielonej do gminy majętności ziemskiej, jako 
osobne ciało w tabuli krajowej zapisanej" —  ma 
prawo bez wyboru być członkiem rady gminnej — 
ma to prawu nawet wtedy, jeżeli nie upłaca */* 
części podatków w gminie opłacanych czego od 
innych „radnych bez wyboru" ustawa gm inna 
wymaga. W ten sposób nawet według dotychcza
sowej ustawy każdy właściciel połączonego z gm i
ną obszaru dworskiego zasiadałby ipso facto w ra
dzie gm innej W  razie ustawodawczego połącze
nia możnaby jeszcze z powodu częstej nieobecno
ści w gminie uprawnić tych radnych bez wyboru 
do ustanawiania zastępców na czas nieobecności. 
W edług § 61 orzeczenia karne wójta, wydane 
przeciw „radnem u bez wyborn* za przekroczenia 
policyjne, muszą być przedłożone staroście do 
zoadania i zatwierdzenia. W edług § 80, jeżeli 
rada gm inna uchwali dodatki do podatków bez
pośrednich, przenoszące 5 % tychże podatków, 
wówczas na żądanie „radnego bez wyboru“ sp ra
wa musi być przedłożona Radzie powiatowej ce
lem uzyskania jej przyzwolenia. Te zastrzeżenia 
wpływu i interesu należących do gminy obsza
rów dworskich już obecna ustawa poczyniła — 
nowa ustawa, któraby połączyła obszary z gmi
nami, mogłaby te zastrzeżenia pomnożyć i wzmo
cnić. Zarzut zatem niwelacji i narażenia inteli
gencyi wiejskiej na „utonięcie", odpada. A to tem

bardziej, że przez przyłączenie obszarów dw or
skich do gmin stają się s ło n k am i gmin nietylko 
sami właściciele obszarów, ale i wszyscy na tych
że obszarach dworskich zamieszkali. Ludność ta 
wynosi w edług ostatniego spisu (z 31 grudnia 
1800) 268.264 — że zaś obszarów dworskich 
jest w Galicyi 4792 — przeto wypada średnio 
na jeden obszar 56 luijfiości, która przez taką 
reformę gminną, o jakby] mowa, zostałaby do 
gm in wcieloną. Niechby l a  tych 56 nowych człon
ków gm iny znalazło sb- J,y 1 ko 3 do 4 ludzi inte
ligentnych, wyborców, wpływ ich na sprawy 
ginin rychło musiałby się uwydatnić. Bo siła in
teligencyi — jeżeli jej tylko towarzyszy chęć 
szczera i gorliwa, a zagrZana prawdziwą miłością 
kraju i Indu —  zwyeięiyg musj j nje ^utonie".

Cała ta ,  przeazło ćwierć-milionowa ludność 
kraju naszego, jest pozbawiona kardynalnego p ra
wa obywatelskiego, prawa wybierania swojej m iej
scowej władzy administracyjnej, jest p o z b a w i o 
n a  p r a w a  należenia do gminy. Same ustawy 
zaś uznają to prawo jako warunek i premisę o- 
bywatelstwa, skoro orzekają, że kto chce nabyć 
obywatelstwo państwa, musi wprzódy uzyskać 
p r z y r z e c z e n i e  p r z y j ę c i a  d o  g m i n y  
I oto anom alia: Przesie<ya się ktoś z Frólestwa. 
do Galicyi. Kupuje majątek Chce nabyć obywa
telstwo austryackie. w tym celu od gminy
otrzymać przyrzeczenie, że w razie uzyskania o- 
bywatelstwa austryackiego .gm ina nada mu prawo 
przynależności do gininy. Skoro jednak uzyskał 
i obywatelstwo i tę p 'zJiPaIeżność — powiada 
gminie „między nami n ia n ię  było" — jest prze 
łożonym obszaru dworskie&o, podatku w gminie 
nie opłaca, wyborcą w tęj gm inie nie jest, cala 
przynależność staje, się cżczą formułką, która w 
jednym  tylko wypadku znajdzie wyraz praktycz
ny • Jeżeli na tego „przynależnego" spadną nie
szczęścia, straci całe mienie, okaleczeje tak, że 
nie będzie mógł pracować —  w takim razie znaj 
dzie zastosowanie § 35 nst. gm. i gm ina musi 
go jako przynależnego zaopatrywać! Wzięliśmy 
przykład jaskrawy, który może się nigdy nie wy
darzyć — ale który najściślej odpowiada postano
wieniom naszych ustaw. Jeżeli zatem żądamy 
połączenia obszarów dwęrskich z gminami, to 
nie tkwi w tem jakakolwiek krzywda dla właści
cieli tych obszarów ’ i ćfta - zamieszkałej tam lu
dności —  przeciwnie, żądamy przez to tylko, 
aby ta cała ludność została dopuszczona do p e ł 
n i  p r a w ,  ażeby nabyła to prawo, którego prócz 
niej n i k t  z obywateli tego kraju pozbawionym 
nie jest —  prawo udziału w życiu gminnem.

Spadną przez to na szlachtę nowe c iężary! 
Niewątpliwie. Ale czy ich nie ponosi w innych 
krajach szlachta, która nie jest z życia gminnego 
wyłączoną? I  czy te korzyści społeczne i naro
dowe, jakich po tem połączeniu oczekiwać można, 
nie zrównoważą poniesionych ofiar nawet w tem 
znaczeniu, że ulepszone stosunki miejscowe od
działają korzystnie na położenie obszaru dwor
skiego ?

Zresztą od czasu wydania ustawy gminnej już 
niejeden wyłom zrob ono w odrębności obszarów 
dworskich. W  komitecie parafialnym, w Radzie 
szkolnej miejscowej, w zai sądzie drogowym, za
siadł już reprezentant obszaru dworskiego razem 
z wójtem dla wspólnego załatwiania pewnych 
spraw miejscowych. Ustawa, regulująea stosunki 
na parcelowanych obszarach' dworskich, już w pro
wadziła do gminy nisko opodatkowanych tabula- 
rzystów. W miarę. jak sję rozbijają stosunki eko
nomiczne naszego kraju — jak parcelacja  czyni

coraz większe postępy — jak na obszarach dwor
skich zaczynają powstawać przemysłowe zakłady, 
a razem z niemi ściągnie się na te obszary wię
cej ludności inteligentnej a opodatkowanej, od
rębność obszarów dworskich utrzymać się nie 
da. Połączenie to stanie się w przyszłości ko- 
niecznem —  dla czegóż chwilę opóźniać i tra 
cić te korzyści, jakie społeczeństwu przyspoizy 
wzmocnienie słabej dzisiejszej gm iny!

Obchodziliśmy niedawno setną roczn.ce kon- 
stytucyi 3 maja. Przypomnieliśmy sobie tę pię- 
Kną chwilę, kiedy szlachta grom adnie ciągnęła 
na ratusz warszawski, ażeby przyjmować „prawo 
miejskie" zapisując się do ksiąg nr Bszezańskich. 
A że nie było to bez korzyści —  dowodem nie
zmierne od tego czasu podniesienie obywatel
skiego patryotyeznego ducha w mieszczaństwie. 
Wartoby zaprawdę w tym roku jubileuszowym 
dokonać aktu analogicznego, ale o wiele donio
ślejszego — aktu przyjęcia przez tych, co dziś 
dawną szlachtę reprezentują i zastępują, o b y 
w a t e l s t w a  w g m i n a c h  w i e j s k i c h ,  aktu 
usunięcia z naszych stosunków tego anachroni
zmu, jakim jest odrębność obszaru dworskiego i 
wcielenia ćwierćmilionowej ludności obszarów do 
gmin.

Szkoła przemysłowa w Krakowie.
Z trzeciego sprawozdania tutejszej wyższej szkoły 

przemysłowej odnosimy z przyjemnością wrażenie 
c'ą£łego i statecznego rozwoju tego zakładu. Sze
reg zmian, po części już dokonanycli w ciągu 
ubiegłego roku szkolnego, po części zaś zainieyo- 
w&nyeh, dowodzi nietylko usilnej i świadomej 
celu pracy w zakresie istniejącej już organizacyi 
lecz i liczących się z przysziemi potrzebam. kraju 
racyoualnych dążności.

Dotykając najdonioślejszych z wielu, wyliczo
nych w sprawozdaniu przedmiotów, nadmieniamy 
przedewszystkiem o aokonanem już wcieleniu do
tychczasowej miejskiej szkoły artystycznego prze
mysłu w organizm zakładu rządowego. Celem no
wego tego oddziału, K tóry  przyjmuje uczniów ze 
skończoną szkołą ludową, liczących jednak co nąj- 
mniej 14 lat wieku, iest wykształcenie malarzy 
dekoracyjnych. Młodzież po skończeniu tego działu, 
jak to z planu hu.uk/ wynika, będzie w stanie wy
konywać prace z zakresu pokojowo-dekoracyjnego 
malarstwa a r t y s t y c z n i e  i dostarczy nam za
stępu ludzi w tym kierunku, w którym niejedno
krotnie sprowadzano siły z zagranicy.

W ażnem  dalej rozszerzeniem dzia«alności za
kładu są k u r s a  s p e c y a l n e  d l a  m a s z y n i 
s t ó w ,  obsługujących tak maszyny stałe, jak i lo
komotywy. Kursa te liczną się cieszą frekw encją, 
było bowiem tego roku 41 frekwentantów. 2 | -  
cząca się z kursami tem . sprawa aktywowanej 
w tym roku przy krakowskiej szkole kom isji 
egzaminacyjnej dla maszynistów do m aszyn sta
łych i lokomotyw stanowi również pożądany bar
dzo nabytek, gdyż dawniej tak koIeje’żelazne, jak 
i zakłady fabryczne musiały kandydatów swoich 
posyłać óo knraisyi egzaminacyjnej we Lwowie 
Potrzebę komisyi krakowskiej stwierdzs. cyfra egza
minowanych w roau ubiegłym 38 maszynistów, 
w tych 18 do lokomotyw, 20  zaś do maszyn sta- 
łyćl

I)o zmian dalszych, mogących zadowolić każ
dego, umiejącego patrzeć na potrzeby kraju, za

liczyć należy zreorganizowanie planu nauki 
stosownie do tych potrzeb. -Tak ODok spraw kilku, 
przedewszystkiem tram em  wydaje nam  się woro- 
wadzenie na wydziale mechau.ki, kursu budowni- 
ctwajdrogowegc i wodnego, w 4 godzinacn wykładu 
a 6 godz. rysunkowych ćwiczeń tygodniowo a to 
na ostatnim roku nauki. Zupełnie uzasadniony 
jest dotyczący ustęp sprawozdania, podnoszący, 
że „wobec zatwierdzonego przez wys. ministerstwo 
planu nauki nowego tego przedmiotu, planu liczą
cego się ściśle z potrzebam i kraiu w kierunku 
regulacyi mniejszych i większych przestrzeni rzek, 
melioracyj gruntowych, budowli nowych dróg, 
kolei w icynalrych itd. liczyć można na pewno, 
iż wynik z nauk' tej, nie wykładanej dotąd w ża
dnej z w y ż s z y c h  szkół przemysłowych w Au- 
stryi, na korzyść wyjdzie i jednostek i ogółu".

Drugiem ważnem uzupełnieniem program u na
uki, leez niestety nie zatwierćzonem dotąd przez 
mimsterstwo oświaty, jest sprawa rozszerzenia 
nauki ć w i c z e ń  p r a k t y c z n y c h  n a  w y d z i a 
l e  c h e m i c z n y m .  Sprawozdanie o tem wyra
ża się w sposób następujący:

„Bardzo ważna dla krajowego przemysłu na
ftowego sprawa rozszerzenia i stosownego zorga
nizowania nauki na wydziale chemicznym jest w 
toku. Rozchodzi się o takie urządzenie nauki 
szczególnie laboratoryjnej, ażeby poświęcąjący się 
przemysłowi naftowemu abituryenci do zawodu 
tego przygotowani byli właśnie tak, jak tego wy
magają stosunzi krajowe, w których pracuje ten 
przemysł.

„Otóż na podstawie rozporządzenia Wysokiego 
ministerstwa odbywały się w starostwie krakow- 
skiem pod przewodnictwem delegata namiestnika, 
p. radcy Kuczkowskiego, w dniach 9 i 10 gru
dnia 1890 narady zwołanej osobno w powyższym 
celu ankiety zawodowej, w skład której wchodzili 
z sił nauczycielskich zakładu dyrektor Rotte- i 
profesorow ie: Bandrowski, Bortnik i Steingrauer, 
z mężów zaś przemysłowej praktyki Hafciarskiej 
pp. Wojciech Bieclioński, właściciel kopalni n a 
fty, A rnulf Nawratil, krajowy inspektor przem y
słowy, i Stanisław Szczepanowsk., poseł do R a 
dy państwa i na Sejm krajowy i właściciel ko
palni nafty.

„Rezultat dwudniowych obrad, streszczony w 
sprawozdaniu fachowem, przedłożyła dyrekcja 
Wysokim władzom. W edług zgodnego przekona 
nia członków ankiety byłyDy skutki urządzonego 
w myśl jej uchwał kursu bardzo doniosłe. Aoi- 
turyenci zakładu ‘posiedliby obok fachowej w ie
dzy i formalne kwalifikacje, wymagane tak przez 
ustawę górniczą jak i przemysłową od odpowie
dzialnych kierowników zakładów przem ysłu na
ftowego. Rot-zebaby tylko sprężystego i statecz
nego tych przepisów przestrzegania, ażeby wy
kształconym w powyższy sposób uczniom szkoły 
przemysłowej Krakowskiej zapewnić korzystne u 
mieszczenie w praktyce. W ydostałby się tak 
przem ysł nasz naRowy z rąk niekwalifikowauych 
dziś przeważnie kierowników i skutkiem świado
mego sprawy prowadzenia silnie się rozwinął 
nietylko pizez produkowanie odpowiadających 
słusznym wymaganiom wyrooów, lecz .^dti i 
przez spotęgowanie bezpieczeństwa tak zakładów 
jak  i zajętych w mch robotników."

l Uznając w zupełności przytoczone w.aśnie po
glądy, będące wynikiem gruntownych dyskusyi 
•ndz‘ fachowych, radzibyśmy tylko widzieć wspo
mniany projekt jak najspieszniej urzeczywistnio
nym, mając przekonanie o w iekiej tegoż dla 
kraju doniosłości.

N A S Z A  S Z K A P A .
N O W E L A

pnet

M u ry ę  K o n o p n ic k ą .

Zaczęło się uo od starego łóżka, cośmy na niem 
we trzech sypiali.

Tego dnia ojciec, zły czegoś z rzeki wrócił 
i siadłszy na ławie, ręką głowę podparł. Pytała 
się matka raz i drugi, co mu, ale dopiero za 
trzeeim razem odpowiedział, że się robota koło 
żwiru sitończyła, i że szkapa tylko piasek teraz 
wozić będzie. Zaraz mnie Felek szturchnął w bok, 
a matka jęknęła z cicha.

M iał ojciec nad wieczorem po doktora iść, ale 
mu jakoś nieBporo było. Chodził, medytował, po 
kątach pozierał, aż stanął przed matką i rz e k ł:

—  Co chłopakom po łóżku, A nulka? Sypiam 
ja na ziemi, toż i oni mogą.

Spojrzeliśmy po soLie. Dwie złote iskry za
błysły w siwych oczach Ifelka. P ra w d a ! Co nam 
po łóżku ? Piotrusia tylko pilnować trzebu, żeby 
z niego nie spadł

—  Dalej 1 jazd a! — krzyknął Felek  i zanim 
m atka odpowiedzieć zdążyła, jużeśmy we trzech 
siennik na ziemię ściągnęli, a F elek  kozły wy
wracać na nim  zaczął.

Po ściągnięciu wszakże siennika okazało się, 
że desek w łóżku brakuje dwóch, a bok jeden 
ze wszystkieni udlazi Nie ihc ia ł tedy „handel", 
którego mi ojciee zawołać kazał, o łóżku ani ga
dać, pieniądze naliczone miedziaKam. zgarnął w 
mieszek, związał i za chałat na piersi zasunął.
Opuścił mu ojciec dziesiątkę, potem dwie, potem
złotówkę całą, ale się żydzisko uparło. Z sieni ___
dopiero brodę do izby wsadził, postępując pół | dwórko.

rubla bez siedmiu groszy, jeśli mu ojciec i po
duszkę sprzeda.

Zawahał się ojciec, spojrzał na nas, spojrzał 
na m atk ę ; wszystkiego razem miało być jedena- 
śóie złotych. J

— Cóż chłopaki ? •— zapytał wreszcie — obej
dziecie się bez poduszki tymCzasem| matka 
chora ?

—  O jej 1 —  wrzasnął Felek przjduszonym  
głosem, gdyż właśnie na głowie stał, a nie zm ie
niając pozycyi, poduszkę na izbę cisnął. Chwycił 
ją  Piotruś i na Felka rzucił, Felek znów na 
mnie, aż nam ją  „handel" z rąk wyrwał, żebyś
my nie poszarpali.

—  Aie bez poszew ki! — odezwała się słabym 
głosem matka.

Natychmiast wyiwaliśm y „handlowi* poduszkę, 
którą już pod pachą trzym ał i zaczęliśmy z niej 
poszewkę ściągać.

Po ściągnięciu wszakże poszewki okazało się, 
że poduszka w jednym  rogu rozpruta, i że się 
z niej pierze sypie. Znów tedy „handel" jede
nastu złotych dać nie chciał, tylko dziewięć, bez 
piętnastu groszy.

Targ w targ, zgodził się z ojcem na całe 
dwa ruble, ale ieb y  mu jeszcze kołdrę naszą 
dodać.

Ojciec spojrzał na matkę. Była tak osłabioną 
i bladą, że wyglądała jak martwa, leżąc na wznak, 
z głęboko zapadłemi oczami.

— A n u lk a ? - szepnął ojciec pytająco.
Ale matkę chwycił kaszel, Wjęc odpowiedzieć

nie mogła.
- r  My tam kołdry, proszę ojca, nie chce

m y! —  krzyknął Felek. My się tylko 0 tę koł
drę co noc bić musimy, Niech Wicek pow iel...

— Prawda, proszę ° je a ! — potwierdziłem gor
liwie. Co noc się bić musimy, bo spada...

„Handel* już kołdrę zwinął i pod Dachę wsa
dził. W ybiegliśmy za nim z tryumfem w po-

—  W iecie? —  krzyknął Felek chłopakom, co 
tam w klipę grali —  „handel* kupił nasze łóż
ko, kołdrę i poduszkę! Będziemy teraz na ziemi 
na sienniku spali!...

—  Wielka parada! —  odkrzyknął blady Jó 
ziek od krawca z lewej oficyny. J a  już dwa lata 
u majstra na ziemi sypiam i bez siennika nawet.

Zaimponował nam. Syp anie takie nie było więc 
już, widać, wynalazkiem naszym.

Tego dnia był u nas doktor, a  ja biegałem 
aż dwa. razy do apteki, bo matce znów było go
rzej ; ale kiedy przyszedł wieczór, tośmy ledwie 
ziemniaki dojeść mogli, tak nam pilno było na 
siennik, któryśmy sobie ułożyli w kąciku u  pie
cem. Felek to nawet z chlebem w ręku do pa
cierza klęknął i, oglądając się ( az w ra_ na sien
nik, w trzy migi „Ojcze nasz“ i „Zdrowaś* prze
trzepał, tak, żem ja  jeszcze ofiarowania nie za
czął, a on już się w piersi hi!, aż dudmało w 
izbie, i tylko katankę zrzuciwszy, zaraz się od 
pieca położył. Co prawda, to i i a . miałem myśl, 
żeby się od pieca położyć; »le m ' 8'? już z F el
kiem zaczynać nie chciało, w*ęc g°. tylko palną
łem  w ucho i położyłem się ściany, a P io
trusia tośmy między siebie wzięli- Zrazu zdawa
ło mi się, że mi głowa gdzieś z karku ucieka, 
bom do poduszki nawykł, ale potem podłożyłem 
sobie łokieć i dobrze.

—  Czemże ja  was, robaki, odzieję ? — rzekł 
ojciec, patrząc, jakeśm j się jeden do drugiego 
tulili.

Obejrzał się po izbie, zdjął z kołka swój płaszcz 
granatowy, i rzucił go na nas.

W rzasnęliśmy z uciechy i naG ehm iast powsa- 
dzaliśmy ręce w rękawy. Eiotrns tylko piszczał, 
nie mogąc do nich trafić, aleśmy g 0 % głową 
peleryną nakryli, więc ucichł. Ojciec nim się po
łożył, raz jeszcze podszedł do uas>-

—  No i cóż ? Ciepło wam, b ąk i0 zapytał"
— Mnie tam c iep ło ! —  odpowiedziałem z głę

bi płaszcza.

— A m-nie jak ! —  krzyknął Felek. — O, pro
szę ojca, jak mi to gorąco!

I wystawił swoje długie, chude nogi, żeby oka
zać, jako o przykrycie nie dba.

Istotnie, przyjem ne ciepło szło na nas z p ie
ca. bo ojciec koksu przed wieczorem przyniósł, 
ogień rozpalił i matce herbatę gotował. U snę 
liśmy też zaraz. A le nad ranem  zrobiło się na
gle bardzo chłodno. Pociągnąłem  tedy płaszcz 
w swoją stronę. Felek  zrazu skurczył się przez 
sen, ale potem i on płaszcz ciągnąć zaczął; a 
gdym  nie puszczał, bo juścić od pieca cieplej 
jem u, niżeli mnie było, sam się głębiej pod nie
go wsunąć usiłował.

P rzy tem wsuwaniu się m usiał jakoś nacisnąć 
Piotrusia, bo malec r.agle piszczeć zaczął, a po
tem się na dobre rozbeczał.

M atka stęLmeła z cicha raz i drugi.
— F ilip ie ! F ilip ie ! — rzekła słabym gło

sem — a zajrzyjno do chłopców, bo Piotruś cze
goś płacze...

Ale ojciec spał.
—  C hłopcy! — odezwała się znowu matka — 

a czego tam Piotruś płacze ?
— To Felek, proszę m ainyl — odrzekłem.

duia mieliśmy na obiad ziemniaki z solą tylko, 
bo okrasy brakło; chleb też się j&Koś skończył, 
a Piotruś do ochrony bez śniadam? poszedł. Mnie 
ojciec kazał worek na węgle szykować. Sztur
chnął mnie Felek  w bok, że to niby ciepło bę
dziemy mieli, bo w iatr strasznie po izbie świstał
i zaraz my się rozśmieli Stałem już z workiem 
chwilę, ale ojciec zapomniał widać o węglach, 
bo siedząc na m atczyneir łóżku, zadumał się i 
wąsy SKubat. Chrząknąłem raz, nie spojrzał na
wet w moją stronę; chrząknąłem drugi ia  z, spoj
rzał, jakby mnie nie widział; a na to właśn e 
„handel" wszedł i szafę targować zaczął.

Przestępująe z nogi n r nogę, czeLałeir jeszcze 
cnwilę, ale mi okrutnie pilno było. bo woda koło 
pompy namarzła i Felek  polecia< jeździć; zary
zykowałem tedy i chrząknąłem  raz trzeci. Jak 
się też oiciec nie odwróci jak nie palnie pięścią 
w stół! Skoczyłem duchem do sieni, małom przez 
próg nie padł, „handel" leż wyszedł nie bawiąc,
. na żydka z przeciwka palcem kiwać zaczął 
Ojciec m nie tymczasem zawołał » fhoć mu się 
jeszcze ręce trzęsły cz igo° szesnaście groszy od
liczył i po węgle biedź mi K8Z, , .

Kiedym wrócił, „Landei* i żydek z przeciwkaAU p cioa, m ułu  j  » ---  i/iAl nOŁlrnu. AŁitruj m  i i . r —
Nieprawna, proszę mamy, to Wicek! —  I ' wynosili szafę- Ojciec o e rzwi zastąpił, żeby 

zaprzeczył natychmiast rozespanym  głosem śiużo m roiu nie nas o, m atka odwróciła głowę
Matka ciężej jeszcze stęknęła, a gdy m a le c  dp ś c i a n /* 8 ^ a z®lc a- 

nie przestawał płakać, zwlokła się z fłóżka . j m n o l  sta*8- J
wzięła Piotrusia na ręce ł zaniosła go na swoją1 *fPa § ... S?i odkryło nam nowe widoki; 

- - -  • - przyKucnęnsmy tedy wśród nagrcpościel. Zaraz tez nam się placu więcej zró*>rft> 
więc mi Felek dał sójkę w b o t, ja  mu te t, i oa- 
wróciwszy się od siebie, spaliśmy w r»arnie do 
samego rana. „

W parę dni potem znowu przyszedł „handel . 
NiKt go nie wołał, ale przyszedł tak, z grzecz
ności, jak mówił, dowiedzieć się, czy m atka zdrow
sza. Zaraz też zaczął chodzić po izbie, oglądać 
szafę, stołki. Ale ojciec pochm urny był czegoś 
i gadać wiele z nim nie chciał.

Nazajutrz „handel* znowu przyszedł. Tegol

„agromadzonych tam 
śmieci i rozpoczęły się poszukiwania. F elek  zna- 
laz! guzik blaszany, który sobie zaraz na rę- 
_awie przyszył, a ja wygrzebałem patykiem ze 
szpary duzą, zardzewiałą igł§» oraz bożą krówkę 
z podkurczonemi pod siebie nóżkami i wyszczer- 
bionem skrzydełkiem. Natychm iast zaczęliśmy na 
liir chuchać ale była zdechła.

C. d n.)



2 Nr. 195. N O W A K !s F O B I  A, Kraków, 28 Sierpnia 1891

Pomijając dla braku miejsca kilka innych je 
szcze. niniejszej wprawdzie doniosłości, 1®CZ za- 
wsze korzystnych dla zakładu i jego działalności 
zmian, dotyczących głównie kursów wieczornych 
dla rękodzielników, podnosimy razem ze sprawo
zdaniem z zadowoleniem nominacyę kilku no
wych a dzielnych sił nauczycielskich, a m iano
wicie |profesorów J a n a  Z a w i e j s k i e g o  (do 
budownictwa), dra J a n a  R a j e w s k i e g c  (do 
matematyki i fizyki), B r o n i s ł a w a  M r a w i  ń-  
c z y c a  (do geografii, historyi i języka niem ie
ckiego), F r y d e r y k a  L a c h  n e r a  (do rysun
ków wolnoręcznych), S t a n i s ł a w a  B a r a b a 
s z a  (do rysunku artyst. przemysłowego). Nomi- 
uacye te nie czynią jednak jeszcze zadość po
trzebom zakładu, o których się sprawozdanie 
wyraża, jak następuje:

„N om inacjam i temi nie usunięta ieduak jeszcze 
całkowicie konieczność posługiwania się w pe
wnej ilości godzin naukowych siłami pomocni- 
czemi z zakładów innych, gJyż ilość ta przez 
przyłączenie do zakładu oddziału dla artysty
cznego przem ysłu jeszcze się powiększyła. W nie 
małej bowiem jeszeze liczbie godzin, szczególnie 
języka polskiego, uczyć będą musieli obcy nau
czyciele pomocniczy. Braki te z rokiem szkolnym 
1892/3 uiezawodnie znowu się wydatnie umniej
szą, skoro zapowiedziane już przez W ysokie m i
nisterstwo systemizowame rzeczywistej posady 
nauczycielskiej dla języka polskiego z rokiem 
owym wejdzie w życie."

Po przedstawieniu w. dalszym ciągu szczegóło
wych planów nauki „wyższej szkoły przemy 
słowej" o trzech oddziałach tj. budownictwa, 
mechaniki i c&emii, dalej „oddziału artystycznego 
p rz e m y s łu  dla dekoracyjnego malarstwa", pó 
źniej „kursuw wieczornych dia rękodzielników 
i przemysłowców", a wreszcie rozmaitych „kur
sów spetysinych (5-miesięczny rysuukowy dla 
nauczycieli w uzupełniających szkołach prze
m ysłow ych, 4-miesięczny dla mabzynistów 
do maszyn stałych, 2 -miesięczny dla maszyni
stów do lokomotyw), przechodzi sprawozdanie 
do grona nauczycieli.

Zakład liczył w ostatnim roku szkolnym prócz 
dyrektora 12  profesorów rzeczywistych, nadto 
15 nauczycieli pomocniczych i 2 asystentów. 
Z pomiędzy rzeczywistych profesorów znaczna 
część oprócz zajęć szkolnych wybitnie odznaczała 
się po za szkołą, występując z pracami, czy to li- 
terackiemi, czy też artystyczno- lub technologi
czno przemysłowemi w nauce i w życiu prakty- 
cznem i stwierdzając przez to ścisłą łączność, 
jaka ku pożytkowi ogółu istnieje pomiędzy za
kładem a praktyką przemysłową 

Wyliczone w sprawozdaniu środki i zbiory 
naukowe reprezentują z końcem roku 1890 
wartość przeszło 60.000 złr... — z tego bibliote
ka, licząca obok czasopism bieżących, do 14.000 
tomów, przedstawia wartość blisko 24.000 złr.

Jeden  z najciekawszych działów sprawozdania 
przedstawia rozdział, traktujący frekwencyę u- 
czuiuw za ostatnie trzy lata szkolne.

Widać z niego, że frekwencya statecznie ro
śn ie ; wynosiła ona w roku ubiegłym : w wyż 
szej szkole przem ysłowej 109 uczniów •, w szko
le  artystycznego 'przemysłu 4 4 ;  w szkole Wie 
czornej i niedzielnej 1 2 0 ; na s p e c y a l n y m  
kursie dla nauczycieli 8 ; na specyalnym kursie 
dla maszynistów 2 1 ; na specyalnym kursie dla 
prowadzących lokomotywy 20 uczniów ; razem 
322 uczniów.

Jakkolwiek szczupły szereg cyfr nie bardzo 
jeszcze nadaje się do wysnuwania wniosków da
lej idących, to przecież okres trzechletni wyka
zuje w porównaniu z rokiem 1888/9 w kilku 
kierunkach zmiauy korzystne, w jednym zaś 
mniej pomyślną.

Do pierwszycn zaliczamy nie bardzo wpraw
dzie gwałtowny, lecz stały z roku na rok, me 
tylko bezwzględny, lecz co ważniejsza procento
wy p r z y r o s t  uczniów ze sfer kupieckich i 
mieszczańskich. Radzibysmy w dalszym w tym 
kierunku postępie widzieć pożądany zwrot zasi- 
lajneych dotąd gim nazja zbyt silnie warstw go
spodarzy rolnych i mieszczan; szczególnie zaś 
pocieszającym dla społeczeństwa byłby stały 
przyrost młodzieży ze stanu przemysłowców i 
przedsiębiureów samodzielnych, którzy gdziein
dziej najsilniejszych dostarcząią zastępów uczę
szczających do zakładów i tak, doskonaląc utrzy
mujące się tradycyjnie w rodzinach rozmaite ga
łęzie przem ysłu, wytwarzają z korzyścią jednostek 
i spułeezeństwa właściwy stan przemysłowców z 
powołania.

Nie mogąc dla braku miejsca podać zestawio
nych, a również bardzo ciekawych dat z k u  r- 
s ó w  w i e c z o r n y c h ,  ani też cyfr, wykazują
cych w jniki bardzo pomyślnej w wyższej szkole 
przemysłowej klasyfikacyi tegorocznej, po które 
to szczegóły odsyłamy do sprawozdania samego, 
przechodzimy do wykazu umieszczenia w prakty
ce uczniów skończonych. O tem  8pruwozaMrie 
pisze, co następuje:

„Z ośmiu uczniów, mających egzamin główny 
r~ku zeszłego, jeden służy w tym roku wojsko
wo, jako ochotnik jednoroczny, dwóch pracuje 
przy budowie teatru krakowskiego, dwóch w za
kładach fabrycznych w Królestwie Polskiem, je
den skończył we W iedniu studya specjalne w 
garbarstw ie w celu późniejszego Założenia w kra
ju własnej garbam i, jeden prowadzi własną ma 
łych rozmiarów fabrykę kopyt szewskich, o zaję
ciu jednego zakład nie wie.

-Tegoroczni abituryenci budownictwa w liczbie 
siedmiu, z których sześciu składało egzamin głó
wny, wszjBcy mają płatne posady w praktyce l u- 
downiczej, do której udają się wprost ze szkoły.
Z dwu abituryentów chemii jeden 'zam ierza spe- 
cyalnie wykształcić 8ję na gorzelnika, drugi o- 
trzym ał zajęcie we fabryce nawozów sztucz
nych".

W ogóle nie ulega wątpliwości, że wobec 
układających się stosunku* przem ysłowych w 
kraju, a  szczególnej wobec żywej styczności, ja 
ka pomiędzy siłami n au czy c ie lsk ie j a p raktyką
zawodową istnieje, rozszerza i gj„ __
uczniom kończącym szkołę śm iało rokowy *l0£. 
na stosowne, a korzystne umieszczenie w ł*Wo- 
da-sh przemysłowych. We wieku, w którym 
zwykle kończy szkoły średnie, to jest 18 do ^0  
lat, kończą^ szkołę przemysłową dochodzi do 
samodzielnego utrzymania.

P o wyliczeniu szeregu odbytych w tym  roku 
większych wycieczek naukowych, -mających na 
celu bezpośrednie obzuajomieuie ucznia z prak ty 
ką dotyczących zau odów

zdanie wykaz stypendyów, z któjrego wynika, że 
zakład rozporządza stale 15 stypendyami w łącz
nej rocznej kwocie 2.415 złr., nadto czterema 
zapomogami w kwocie 162 złr. 50 ct.

Liczba stypendyów ma się według sprawo
zdania w roku przyszłym powiększyć o kilka.

Po przedstawieniu bardzo ciekawej kroniki 
zakiadu za rok ubiegły, jako też sumiennego 
spisu uczniów, których liczbę ogólną wyżej po
daliśmy , zamieszcza sprawozdanie w końcu 
ustęp o w p i s a c h  i o p ł a t a c h  s z k o l n y c h  
który również podajemy dosłownie.

„ Wpisy do wyższej szkoły przemysłowej, jak i 
do oddziału artystycznego przemysłu odbywają 
się w dniach 1 do 4 września. Uczniowie nowo 
wstępujący do zakładu wykazać się winni świa
dectwami szKolnemi z odbytych poprzednio stu- 
dyów.

„Opłata szkolna wynosi w wyższej szkole prze
mysłowej 7 złr. a. w., w oddziale zaś artysty
cznego przemysłu 8 złr, a. w. za każde półro 
cze. Nadto składa każdy uczeń z początkiem ro
ku szkolnego 1 iłr . na bibliotekę.

„Uczniowie zwyczajni, którzy ze względu na 
pilność i zachowanie się, jak i na postępy w 
naukach wymaganiom szkolnym zadość czynią 
mogą na podstawie świadectwa ubóstwa od d ru 
giego półrocza kursu pierwszego być uwolnieni 
od opłaty szkolnej.

„W pisy do kursów wieczornych odbywają się 
w pierwszych dniach października.

„Nauka na kursach tych iest bezpłatną".
Jedneui słowem sprawozdanie krakowskiej 

szkoły przemysłowej, które informującym się 
wszelkich dostarcza szczegółów, o których się 
tu rozpisywać nie było można, bardzo poważne 
i korzystne sprawia wrażenie. Wykazuje ono 
bow:em, ze szkoła znajduje się w okresie sta te
cznego rozw oju; pod energicznem, a świadomcm 
sprawy kierownictwem, rozporządzająca szere
giem znakomitych, a niezmordowanych w pracy 
nauczycieli - obywateli, znajdzie ona niezawodnie 
sposoby coraz to donioślejszego, coraz to dalsze 
kręgi obejmującego działania, byle tylko opieka 
władz rządowych dostarczała “jej środków mate 
ryalnych, a rozumiejące własne korzyści spo 
łeczeństwo ułatw iało trudne na mą włożone za 
danie m oralnem  jego usiłowań poparciem.

Wojna domowa w Chili.

W Chili wre zaciekła walka domowa. Stron
nictwo kongresowe, prześladowane przez satrapów 
prezydenta Balmacedy, a nie mogąc na innej dro
dze znaleść sprawiedliwości, pochwyciło za broń. 
10.000  powstańców, żołnierzy różnych broni wy
lądowało najniespodziewaniej w przeszły czwartek 
w zatoce Quintero, oddalonej tylko o 30 kim. od 
\  olparaiso a o 80 kim. od Santiago. M anewr był 
śmiały i zręczny, gdyż główna armia prezydenta 
obozuje obecnie o 350 kim. dalej na północ pod 
Coquimbo i Sereua, przeto obie stolice kraju po- 
wsżniu zagrożone zostoły yrzez powstańców, a 
zarazem główna siła Balmacedy odcina oci val-
paraiso.

Powstańcy postauowili natychmiast po wylądo
waniu stolicę kraju z dwóch stron równocześnie 
zaatakować. Ale i Balmaceda nie strącił w kryty
cznej chwili przytomności umysłu. Ściągnąwszy 
na pierwszą wieść o zbliżaniu się powstańców 
załogi miast Concepcion i Santiago, uam na ich 
czele wyruszył w pole. Pierwsze spotkanie dwóch 
wojsk nastąpiło w przeszły piątek nad ujściem 
rzeki Aconcagua do morza. Balmaceda poniósł 
klęskę i cofnął swe siłj pod wały fortów stolicy.

O potyczkach tych donosi biuro Wolffa, co na
stępuje :

Już od trzech dni toczy się w pobliżu Val- 
paraiso walka, a mimo to trudno jeszcze rozstrzy
gnąć, która strona zwycięży. P rzy ujściu rzeczki 
Aconcagua poniosły wojska rządowe zupełną klę
skę. Bitwa trw ała od rana do nocy. Wreszcie 
udało się powstańcom przejść przez rzekę, co 
głównie zawdzięczają pomocy swych okrętów wo
jennych, które zbliżywszy się do wybrzeża, pra
żyły armię pana Balmacedy rzęsistym ogniem 
działowym. Wojsko rządowe cofnęło się w zupeł
nym porządku aż do Vinadelmar (również nad 
samem wybrzeżem morskiem), gdzie zajęło silną 
pozycyę. Tam  zaatakowali je powstańcy w sobotę 
rano. W alka trw ała znów przez cały dzień i roz
ciągała się na przestrzeni 15 mil angielskich. Po
wstańcy wyparli rządowców z tej doskonałe; po- 
zycyi i postępowali wolno naprzód. Około wieczora 
trafili na główną siłę Balmacedy, — która 
Wotrzymała zwycięzki ich pochód i odparła kilka 
gwałtownych ataków. Noc przerwała bitwę. Pan 
Balmaceda kierował nią osobiście. Nazajutrz rano 
walka zawrzała na nowo i io z większą jeszcze 
za*,i klością. Góry okoli -.zne pokryły się tłumami 
widzów, którzy z wielkim oezukują
końca tyi-h bratobójczych zapasów. Dym zalegał 
całą dolinę i tylko ogień strzałów karabinowych 
i działowych oznaczał długie linie walczących. 
W bitwie tej wzięło udział 20.000 żołnierzy. Dłu
gie rzędy wozów, przepełnionych rannymi, cią
gnęły bezustannie ku miastu lub do ustawionych 
za tyłami armii rządowej lazaretów polowych. 
Obie strony poniosły podobno bardzo znaczne 
straty, które obficzają na 3000 zabitych i rannych. 
Ale i ta walka pozostała nierozstrzygniętą i gdy 
noc zapadła, stały obie strony na tem samem 
miejscu, na klórem  walczyły przez dzień cały." 
Co się dalej stało, dotychczas nie wiadomo, po
nieważ prezydent Balmaceda zabronił wysełania 
telegramów za granicę. Zdaje się jednakże, że 
walka dotychczas rozstrzygniętą nie została, po
nieważ jedna i druga strona nie byłaby omie
szkała donieść światu o oduiesioneir zwycięztwie. 
Wiadomo tylko, że w sobotę zjawiła się flota po
wstańcza, złożona z 6 okrętów, pod Valparaiso, 
i że powitana gęstemi strzałami z fortów nad
brzeżnych, cofnęła się w porządnu na pełne mo
rze.

Położenie powstańców jest bądź co bądź bar
dzo kryyczne. Jeżeli nie powiedzie im się złamać 
arm ii Balmacedy i zdobyć miasta w ciągu dni 
najbliższych, natenczas łatwo dostać się mogą w 
dwa ognie, gdyż prezydent nie omieszka ściągnąć
1 marszach pospiesznych głównej swej siły, 
skoncentrowanej, jak wiadomo, pod Ooąuimbo.

. Z e jd z ie  ta armia, licząca kilkanaście tysięcy 
ła*wo mu będzie zmiażdżyć nieliczne, » 

przedstaw ia s p r a w o - a^' °ne hufce powstańców. Ci liczą po.’

dobno na to, że znaczna część wojska prezydenta 
przejdzie w stosownej chwili na ich stronę i że 
ludność stolicy powstanie przeciwko niemu i za
grozi tyłom armii jego. Ale nadzieja ta łatwo za
wieść może. Co się roów tyczy floty, to ta, wobec 
świetnie uzbrojonych fortów nadbrzeżnych, jest 
prawie bezsilną, a położenie jej pogorszy się je 
szcze, gdy nadejdą owe dwa wykończone co do
piero w eFraneyi a bardzo silne pancerniki „Pinto" 
i „Errazuris". Jedynym  tedy ratunmem dla po
wstańców byłby bunt armii Balmacedy, ale bunt 
ten nie nastąpi, dopóki szala zwycięztwa chylić 
się będzie na stronę prezydenta.

Balmaceda nie grzeszy też wcale łagodnością, 
gdy chodzi o utrzymanie się bądź co bądź pray 
władzy i o stłum ienie każdego buntu w zarodku. 
Okrucieństwa jego mogą stanąć śmiało obok bo- 
haterstw  wieseatu-li M urawitwów. Tak n. p. 
w przeszły czwartek oddział kawaleryl rządowej 
z rozkazu jego wymordował 60 młodzieńców 
w wieku od 16 do 20  lat, którzy zebrali się na 
pewnym folwarku w pobliżu Santiago, w zamia
rze przyłączenia się do powstańców. Młodzieńcy 
ci, zuDtłnie bezbronni, pochodzili z najpierwszych 
rodzin w kraju. Okrucieństwo to wywołało wiel
kie wzburzenie zwłaszcza pomiędzy obcokrajow
cami, których położenie nie jest rowuiez bez
pieczne.

Dowódcy stojących w porcie zagranicznych o- 
krętów wojennych, na wniosek admirała am ery
kańskiego Brow na postanowił1’ w razie, jeżeli po
wstańcy bezpośrednio miasto^* zaatakują, silnemi 
oddziałami marynarzy otoczyć domy zamieszkały 
przez obcych poddanych, w celu ochrony ich 
życia i mienia

Ciekawe światło na bieg tych wypadków rzuca 
wiadomość podana przez angielski Times. Dzien
nik ten donosi mianowicie, że Balmaceda znaj
duje się w wielkich kłopotach finansowych i 
nie mając ezem zepłacić żołdu i sprowadzonej z 
zagranicy broni, z rezerwowych zapasów sre
bra, złożonych w skarbie państwa na zabezpie
czenie wydanej dawniej monety papierowej,,wziął 
35 ton srebra w kwocie kilku milionów. Żaden 
jednak z zagranicznych okrętów prywatnych nie 
chciał przewieść srebra tego do Europy. Z ogól- 
nem zdziwiem przyjęto tedy wiadomość, że mi
s j i  tej podjął się angielski okręt wojenny,
, Espiegle", który w ten sposób stał się wspól
nikiem kradzieży (nie pierwszej) prezydenta J e 
śli s ię ' więc okaże, że stało się to z polecenia 
rządu angielskiego, w takim razie możnaby dać 
wiarę pogłoskom, od dawna już pojawiającym się, 
że rząd angielski pokryjomn popiera Balraacedę.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 sierpnia.

W edług zgodnych doniesień wielu dzienników 
rząd zamierza zwołać sejmy krajowe już w po
łowie września. Mimo to Rada państwa ma się 
zebrać 10 października, a sesya delegacyj wspól
nych ma się rozpocząć 3 listopada. Wiadomości 
t« v.>inaBate, jeszcze ^utwierdzenia budzą jednak 
W nas poważne obawy. TegoiYĆzna"śesya nasra- 
go Sejmu trwałaDy w razie sprawdzeniu się tych 
pogłosek niespełna miesiąc, a odliczywszy czas 
potrzebny do wyboru i ukonstytuowania się ko- 
misyj, oraz czas, potrzebny na prace komisyjne, 
na plenarne posiedzenia Sejmu pozostałoby za
ledwie dni kilkanaście. Mamy nadzieję, iż po
głoski te nie sprawdzą się. Mimo tej nadziei na
leży jeanak  czuwać, aoy nie skrócono znowu 
sesyi sejmowej do kilku tygodni. Caveant zatem 
consuks, a w pierwszym rzędzie W ydział k ra
jowy.

Pomimo wysiłków centralistycznej prasy i sto
jącego po za nią stronnictwa, podróż cesarza do 
P r a g i ,  celem zwidzenia czeskiej wystawy jub i
leuszowej. jest już rzeczą postanowioną. W tym 
celu namiestnik Czech bawił dni kilka w W ie
dniu, a po powrocie konferował z prezesem ko
mitetu wystawy i zastępcą barm istrza Pragi — 
oraz dyrektorem  policyi pragskiej, celem przed 
sięwzięcia potrzebnych zarządzeń. Cesarz przy
będzie do Pragi 23 września, a wiadomość tę 
czytamy vr urzędowej Abendpost, fakt przybycia 
cesarza do P rag i nie ulega zatem żadnej w ąt
pliwości.

Z  Austro- Węgier.
W  dobrze poinformowanych dziennikach wie

deńskich i budapeszteńskich pojawiają się coraz 
częściej pogłoski ó spodziewanych w najbliższym 
czasie zmianach w gabinecie wiedeńskim. Pogłoski 
te odnoszą się w pierwszym rzędzie do m inistra 
lir. Falkenhayna, który stanowczo ustąpić zamie
rza. Mówią także, że hr. Taaflfe myśli o dalszych 
jeszcze zmianach i spodziewają się że powoła
niem nowych członków do gabinetu, da wyraz 
. apa ry* etó rządu na politykę parlam entu. Czeska 
„ F ohtik“ sądzi że >wymi przeznaczonympprzez 
fir. Taaffego na stanowiska m inisteryalne nie bę
dą członkowie lewicy, gdyż już Jsamym aktem 
zbliżenia się do tego stronnictwa, uczynił prezes 
gabinetu ofiarę ze swych osobistych i zapatrywań. 
Głównym punktem  oparcia dia hr, *Taaflego są 
i pozostaną Polacy i nie ulega wątpliwości, że 
gdyby przyszło do poważniejszych zmiau, Polacy 
najbliższymi są z tych, którzy mają prawo i uza
sadnioną nadzieję spod^ew ać się wprowadzenia 
sw^cb przedstawicieli gabinetu.

Yolhs-Ztg. dowiaduje sie. że austryacki mim 
ster wojny zażąda od delegacyj uchwalenia 36 
milionów dodatkowe#0 n a d z w y c z a j n e g o  
k r e d y t u  na cele reorganizacyi marynarki, bu
dowy statków torpedowych ^ tp. ulepszeń, które 
mają flotę austryacką z*? .J P°d względem u 
rządzeń wewnętrznych i uo flot państw są
siednich. Ze względu na obecne położenie finan
sowe kredyt pow jższy rozdzielonym ma być na 
10 lat. Mają być także zaządane dalsze kredyty 
na cele woiskowe,J mianowicie na zamierzone 
utworzenie kadrów i dla obrony krajowej. Zwy
czajne wydatki na wojsko, mają jjy<i również 
podwyższone z powodu podniesienia się cen środ- 
dków żywności.

Biskup S t r o s f m a y o r o g ł a s z a  w Obzoreejspro- 
stowanie podpisane p fz®z siebie. W edług tego 
sprostowania p. M 11a 81 n częścią nie zrozumiał 
biskupa, częścią podsunął mu własne swoje m y
śli. „Ktokolwiek znał mnie kiedykolwiek" pisze 
biskup S t r o s s m a y e r  „musiał szczególnie co do 
pewnych uwag jak o sprawie prow adzenia m eI

tryk, republikańskiej formie rządów w E u r o 
p i e  i R o s y i  powiedzieć natychmiast: to 
mogą być myśli biskupa.*

me

z w a l c z a n i e  a n- 
l u d n o ś c i  h a n o -

k a t o l i e k i c h  T o

Z  Niemiec.
Wczorajsze telegram y sygnalizowały z M e r -  

s e b u i g a treść mowy cesarza Wilhelma, wygło
szonej na uczcie, jaką tamtejszy sejmik prowin- 
cyonalny wydał na cześć cesarza. Cesarz podzię
kował za zgotowane mu przyjęcie i za lojalne 
usposobienie mieszkańców, a zarazem wyraził 
nadzieję, że kwitnący stan włościan zdoła prze
zwyciężyć trudności socyalnego położenia. W resz
cie rzekł cesarz: „Mamy nadzieję, że pokój zo
stanie zachowany. G d y b y  j e d n a k ż e  i n a c z e j  
s t a ć  s i ę  m i a ł o  — t o  w i n a  n i e  b ę d z i e  
z p e w n o ś c i ą  p o  s t r o n i e  N i e m i e c . *  Osta
tnie słowa cesarza zrobiły silne wrażenie, i p ra ' 
sa zestawia je z pogłoskami o wojowniczych za
miarach, z jakiemi nosi się podobno teraz Ro
sja.

Od poniedziałku odbywa się, według hanow er
skiej Deutsche Volks-Ztg. w H a n o w e r z e  
ś l e d z t w o  p r z e c i w  W e l f o m .  Oskarżonemu 
są zarządy klubpw, członkowie klubów są świad
kami. Osobom, na które padło podejrzenie nielo
jalności pruskiej, stawiane są według tegoż źró
dła pytania następujące: Jaki cel ma klub ? D la
czego przystąpiłeś paD do klubu? Oo się w k lu 
bie praktykuje? Czy klub w fsyłał adresy dc 
księcia k u m b e r l a n d z k i e g o  i dlaczego ?“ Po
dobno sprawa zniesienia f u n d u s z u  w e l f i c -  
k i e g o  inny weźmie obrót, niż zamierzano, a 
mianowicie mówią, ż e m a  b y ć  u ż y t y  t e n  
f u n d u s z  w c a ł o ś c i  n a  
t i p r u s k i c h  a s p i r a c y j  
w e r s k i e j.

Walne zebrani” prezesów 
w a r z y s t w  c z e l a d z i  N i e m i e c  i A u s t i y i  
odbyło się w tych dniach w K o l o n i i .  W obra
dach brali udział arcybiskup koloński dr. K r e -  
r n e n t z  i książę biskup wiedeński kardynał G r u -  
s c b a. Proboszcz M ii h I e r z Regensburga refe
rował o istniejących w Niemczech stowarzysze
niach katolickich o tendencyi socyalnej. W edług 
statystyki jego, liczą Towarzystwa czeladzi 75.000, 
Towarzystwa robotnicze 60.000, Towarzystwa ku
pieckie 6000 i 3000 uczniów i wreszcie To
warzystwa uczniów rzemieślniczych 3000 człon
ków.

Z  Petersburga.
Petersbursk1’ korespondent Koln. Ztg. podając 

niektóre zakulisowe szczegóły dyploinacyi rosyj
skiej, pisze między innemi, że carowa rosyjska 
przyczyniła się znacznie wpływem swoim do zbli
żenia francusko rosyjskiego. Stało się to szczegól
nie po przyjęciu eskadry francuskiej w Kopen
hadze i dzięki ambasadorowi M e h r e n h e i m o -  
wi ,  który umiał trafić do jej duńskiego patryo- 
tyzmu, i w imieniu rządu francuskiego zapewnił, 
że w razie pomocy rosyjskiej w wojnie francu- 
sko-uiemieckiej, Dania odzyska Szlezwig.

Następstwem wizyty króla serbskiego w Rosyi 
nsa być zbliżenie między Rosyą a Serbią na polu 
finaiisowem. W tym celu m inister W /  s z u i e- 
g r a d z k i  popiera usilnie projekt założenia b a n - 

H fl* ■« ł b g. r o sjy j s k i  e g o. Projekt ten pow 
stał właśnie po dc z as Dynil t s Cl rogem a BiKrirr
l prezesa ministrów P a s i e  z a  w Petersburgu.

A g e n c y a  p ó ł n o c n a  telegrafuje do pism 
berlińskich że m inister G i e r s  oświadczył am 
basadorowi niemieckiemu Schweinitzowi, iż zakaz 
wywozu żyta z Rosyi spowodowany został wy
łącznie względami ekonomicznemi i rząd rosyjski 
nie miał przytem wcale na widoku demonstra- 
cyi p-zeciwko Niemcom. Oświadczenie to nie 
osłabia jednakże politycznej doniosłości tego 
ukazu.

Projekt budowy n a r e w s k i e j  k o l e i  s t r a 
t e g i c z n e j  uzyskał sankcyę cara Kolej zaczy
nać się będzie w Łapach, stacyi kolei warszaw- 
sko-petersburskiej, pójdzie na Ostrołękę, następnie 
na Ostrowo do JLałkiń, gdzie znowu łączyć się 
będzie z koleją warszawsko-petersDurską. Zada
niem kolei będzie ułatwienie w razie potrzeby 
koncentracyi wojsk rosyjskich. Pomimo ooozycyi 
ministra W jszniegradzkiego, szef sztabu general
nego gen. O b r u c z e w  wymógł na carze zatwier 
dzenie tego projektu, pomimo że pod względem 
ekouom.cznym projektowana kolej nie przyniesie 
żadnej korzyści. Budowa ma być ukończona na 
wiosnę 1893 r.

Serbia i  A ustrya .
Podróż króla serbskiego do Rosyi i chłodne 

przyjęcie, jakie go tam spotkało, niemniej jak 
i liczne objawy nieprzychylności dyplomacyi ro
syjskiej dla interesów Serbii sprawiły, że nawet 
nieprzychylne dotychczas względem Austryi stron
nictwo radykalne serbskie zdecydowało się skie
rować swe sympatye de Austryi i w zbliżeniu 
do niej szukać wzmocnienia państwowego i n a 
rodowego organizmu. W /m ow nie o teui świad
czy artykuł Dnewniego L istu , poduoszący w spo
sób znaczący, że Serbia nie ma do szukania po 
za Sawą nic więcej, jak tylko przyjaźni z Au- 
stryą.

Głos powyższy ma wielkie znaczenib ze wzglę
du na dzisiejszą sytuację najityczirą Jest on do
wodem, że rozumne ivwioty w narodzie serb
skim  we irfy na racyonalną drogę, która zapewni 
im niew ątpliw ie stokroć większe korzyści, niż 
złudne obietnice Rosyi. Związaua sojuszem z Au- 
stryą, może Serbia spokojnie spoglądać w przy
szłość i być pewną, że A ustrya nietylko nigdy 
nie targnie się na jej całość i odrębność, ale we 
własnym swym interesie starać się będzie ugrun
tować jej potęgę.

Z  B ułgaryi.
Berliński Tag blatt donosi, że rząd bułgarski 

powziął postanowienie wystosować w e z w a n i e  
d o  g a b i n e t u  p e t e r s b u r s k i e g o  — 
za pośrednictwem dyplomacyi niemieckiej — aby 
władze rosyjskie w y d a l i ł y  z g r a n i c  R o s y i  
e m i g r a n t ó w  b u ł g a r s k i c h ,  którzy nie wa
hali się położyć własnoręcznego dpisu na ń0- 
icumencie, zawierającym g r o ź b y  ś m i e r c i  d l a  
k s i ę c i a  F e r d y n a n d a  i d l a  S t a m b u ł o -
w a. W  Sofii nikt nie wątpi, że osobistości, pod
pisane na dokumencie, pozostają na żołdzie ro
syjskim —  i naturalnie krok rządu bułgarskiego 
pozostanie bezskutecznym, pomimo tego krok ten 
ma być podjęty celem zwrócenia uwagi Europy 
na złą wolę rządu rosyjskiego i na niebezpie-
AnAłialnrO W V fi 1 If A.1 SLfl.(4

ju  z bezustannych knowań intryg Rosyi które 
przeszkadzają utrwaleniu się pokoju i ustaleniu 
rząaów państw  półwyspu Bałkańskiego.

Agence Balcaniąue  donosi, że rząd bułgarski 
otrzymał wiadomość o gromadzeniu wojsk se rb 
skich nad granicą bułgarską, wskutek czego udał 
się w drodze dyplomatycznej do gabinetu serb 
skiego z prośbą o wytlómaczenie. Rząd serbski 
dał naturalnie uspokajające wyjaśnienie.

Kronika.
K r a k ó w ,  27  sierpnia.

Błąd w nagłówku dziennika. We wczorajszym 
numerze N . R eform y  zapomniano zmienić górną 
część napisu na pierwszej stronnicy, skutKiem c z ego 
d w a p o b o b i e  n a s t ę p u j ą c e  n u m e r a ,  Łc 
ś r o d y  i c z w a r t k u ,  m a j ą  t e n  s a m  n u m e r  
p , o r z ą d k o w y  i d a t ę .

Przepraszając naszych czytelników za to przeo
czenie, —  prosimy zarazem o poprawienie tego, 
rzadko się trafiającego błędu.

Dr. [_68ław Boroń8ki przesłał prezydentowi m. 
Krakowa, jako przewodniczącemu Komitetu pomocy 
dla teatru poznańskiego następujące sprawozdanie:

„M skutek mojej inieyatywy, a staraniem komite
tu, utworzonego z młodzlety, odbył się w Szczawni
cy dnie. 9 sierpnia b. r. wieozo A  firanidtyuzbu-wo- 
kaloy na korzyść Teatru poznańskiego 1 zamierzo
nego przez krakowską młodzież akademicką wyda
wnictwa imiema Mickiewicza. Wieczorek ten przy
niósł dociiodu: a) ze sprzedaży biletów 2 2 1 złr 60 
ct., b) ze sprzedaży programów 4 złr. 50 ct. Razem 
226 złr. 10 ct. Koszta, sprawdzone przer komitet., 
wynosiły 5? złr. 18 ct. Ozysty dochod wjuosił 173 
złr. 92 ct.

„Komitet w myśl iniencyi, wyrażonej w ogłosze
niach wieczorku, przeznaczył z czystego dochodu na 
rzeer Teatru poznańskiego kwotę 113 złr 92 ct., a 
na rzeei, zamierzonego przez krakowską młodzież 
akademicką wydawnictwa imienia Mickiewicza 60 
złr, —  i wręczył 113 złr. 92 ct. do rąk moich. 
Kwotę tę złożyłem w Kasie Oszczędności m. Krako
wa na książeczkę wkładkową N" 126.5a8, a Ksią
żeczkę wkładkową złożyłem w tejże Kasie, jako de
pozyt. Kwit znajduje się w moich iękach. Kwotę 
60 złr. złożono do rąk p. Ignacego Mestera, człon
ka komitetu zajmującego się wydawnictwem imienia 
Mickiewicza".

Wiadomości 080bi8te. P. Władysław K o c h a 
n o w s k i ,  zaszczytnie znany artysta-m alarz, przy
był z Monachium do Krakowa w odwiedziny do 
swego ojca.

Komendat korpusu K r i e g h a m m e r  dzisiaj ra
no wyjechał do Weisskirchen.

Inspektor piechoty br. K o e n i g  wczoraj wieczo
rem przybył z Przemyśla do Krakowa.

Z teatru. Jutro w piątek przedstawionym będzie 
patryotyczny dramat p. t. „U wyłomn", napisany 
przez Leopolda hr. Starzeńskiego, autora „Gwiazdy 
Syberyi “ Główne role przedstawią panie: Kałużyń
ska, Wolska, pp. ŻelazowsKi, Rygier i Śliwieki.

Wyprawa myśliwsaa do Azyi. Dowiadujemy się, 
że p. Michał Brzostowski, zuany w nasnem mieście 
lubowniK myśliwskiego sportu, organizuje wyprawę 
do Auatolii, mogącą zainteiesowaó najwybredniej-

-£LO*KtodÓW
W pierwszych dniach października r. b. wyriszy 

z Krakowa grono kilku osób do Konstantynopola, 
stąd zaś parowcem do Smyrny, a dalej koleją do 
Dynar. Stąd już rozpocznie się polowanie po drodze 
do Koniach, obranego na myśliwską kwaterę. Gory 
pomiędzy Dynarami a Koniach są w 7 , skaliste i 
nagie. Tu myśliwi znajdą obfitość koziorożców, kozic, 
antylop, różowych kuropatw i tp. Na */, częściach 
gór lasem porosłych jest dostatek lampartów, rysiów, 
żbików, niedźwiedzi, jeleni, dzikich baranów, hyen, 
bzakal’ i tp.; wreszcie, po drugiej stronie Koniach, 
rozciąga się ogromna słona pustynia obfitująca 
w dropie, pardwy, a po jeziorach wszelkie wodne i 
błotne ptactwo.

Wyprawa, łącznie z podrożą, trwaó będzie 6 — 8 
tygodni, a koszt jej całkowity, 600 — 700 złr. na 
osobę. Pożądanym byłby jeszcze udział dwóch lub 
trzech wytrawnych myśliwych, których po bliższe 
szczegóły odsyłam” ao organizatora wyprawy p. Brzo
stowskiego w Krakowie.

Komi8ya lekcyjna Towarzystwa wzajemnej po
mocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego poleca 
z początkiem roku szkolnego, jak poprzednich, b e z 
i n t e r e s o w n i e  z grona akademików samicuuych 
i zdolnych korepetytorów, nauczycieli, guwernerów, 
p.sarzy i t. d.

Komisya urzęduje w gmachu Collegii novi w sali 
nr. IV codziennie, z w yjątkiem  świąt i niedziel, od 
godz. 11 do 12 p-zed południem.

W 8trasznej nęflzy pogrążona roazina pewnego 
podmajstrzego murarskiego na Podgórza, wyciąga 
ręce do ofiarności serc litościwych. Ojciec rodziny 
ciężko porażony jęczy na łożu boleści, ośmioro dro
bnych w koło niego dzieci, płaoze o kawałek su
chego chleba. Ktoby się choiai naocznie o ich nę
dzy prawdziwie strasznej przekouaó, temu podajemy 
adres biednej rodziny. Podgórze, dom nowy „Na 
jatkach". Od siebie dodajemy, że pomoc ten sku
teczniejsza, im szybsza.

KorpU8 wakacyjny, który nostaje pqd opieką 
krasowskiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 
a pod kierunkiem dyrektora p. A. Pająka, zakoń
czył swoje wycieczki dnia 25 b. m. po wysłucha
niu mszy św. Dc korpusu zapisali eię uczniowie tu 
tejszych szkól lrfdowych. Pomimo panującej w cza
sie feryj szkolnych niepogody, odbył korpus 35 wy
ciecze! po *a miasto, — ao dalszych należy wycie
czka d° «™Ly Twardowskiego, do Swoszowic, na 
Bielany, do Mogiły, do łasa w Panieńskich Skałach. 
W oza8ie niepogody bawili się uczuiow e w sali gi
mnastycznej w szkole na Kleparzu. Na wycieczkach 
nabvfi niejedne' pożytecznej wiadomości z uauk przy
rodniczych, geografii i historyi od swych przewo
dników pp. nauczycieli Klimondy i WałłacLa. Na 
wycieczce w Swoszowicach pokazał uczniom p. Po
rębski, kupiec z Krakowa, maiący realność tamże, 
sztuczue karmienie ryb, poozem ugościł ich u sie
bie. Pani Glizowska i jej córka p. Gebhardtowa w 
Zielonkach na „Kozdziałowskiem" ugościły korpu 
śników podwieczorkiem. Po ostatniej wycieczce o- 
trzymali korpuśnicy wizerunek Taaeueza Kościuszki, 
jako (pamiątkę z n-orpasu Jw setną rocznicę kou- 
stytuoyi 3 maja, a jeden z uczniów pożegnał kiero
wnika i przewoaników pięknym wierszem, którego 
wyuczyli go rodzice. Tak pokrzepieni na siłach 
wrócą uczniowie do szkoły.

Zarówno kierownikowi jak i przewodnikom w kor
pusie należy się niezawodnie ze strony rodziców
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wdzięczność za trudy w czasie, kiedy mieli mieć 
wypoczynek.

Wiadomość, że prezydent wyższego sądu krajo
wego we Lwowie p. S i m o n o w i c z  podaje się do 
8pdnsyonowaDia, potwierdza się obecnie. Usiłowania 
p. Simouowicza, od pierwszej chwili objęcia urzędo
wania, skierowane były do przeprowadzenia niezbę
dnego pomuożeuia personalu urzędniczego w sądach 
galicyjskicL W rzeczywistości jednak starania jog° 
o tyle tylko skntek odniosły, że dotąd dwa, czy 
trzy nowe miejsca systemizowano.

Frez. Simonowicz błusznie nrażony tom niepowo
dzeniem, postanowił wskutek tego podać się do dy- 
niisyi.

W kołach urzędniczych krążą pogłoski o zmia
nach, jakie mają zajść w składzie wyższego sądn 
kraj. we Lwowie. Mianowicie oprócz p. prezydenta 
Jakóba S i m o n o w i e z a ,  który ze względów zdro
wia miał wnieść prośbę o spensyouowauie, tn samo 
uczynić miało także kilka radców, między innymi 
zaś p. Marceli C z a j k o w s k i .

Radca dworu p. Korytowski obejmie, jak do
nosi PrcSac, z dniem 1 października, j-ko wice
prezydent galicyjskiej dyrekcyi skarbowej we Lwo
wie, kierownictwo, w miejsce br. Jorkascha - Kocha, 
przechudzącego w stan spoczynku.

Rzadki wypadbk w dzisiejszych czar,ach! Rzym- 
sko-kati lioki proboszcz w Mikulińcach ks. Gustaw 
G r e n z o ,  umierając, zapisał*księdzu ruskiemu w 
kapitule lwowskiej Em B i l i ń s k i e m u  zwyż sto 
tysięcy złr i ustanowił go uniwersalnym spadko
biercą.

Wybory do Rady powiatowej w Sianisławo-
Wie z grupy gmin miejskich, odbyły się dnia 24 
bm. Marszałkiem wybrany został jednogłośnie p. 

'Stanisław B r y k c z / ń s k i ,  dotychczasowy marsza
łek powiatu stanisławowskiego. Wybór ten zoetal 
przyjęty z zadowoleniem przez wyboroów i mie
szkańców powiatu stanisławowskiego, gdyż dotych
czasowy marssałek powiatu p. Stania aw Brykczyń- 
ski swojem taktowuem, prawem i brzstnnnem po
stępowaniem zjednał tobie ogolny sza muck i powa- 
ż .nie w pcw ecie.

Sprawa budowy nowego teatru we Lwowie
może liirreszele zostanie obecnie przyspieszoną. Wy
dział krajowy w odpowiedzi na warufiki, postawione 
przez gminę, zgodził się na tę alternatywę, iż obja 
» ił gotowość objęcia teatru w jarzą '1 kra ju , zobo 
wiązując się utrzymywać aramat, koi edyę i operę; 
nadto przyjął na siebie konserwacyę nuwego gma- 
chn, który jednakże ma pozostać wyłączną własno
ścią gminy m. Lwowa. Wydział krajowy zastrzegł 
sobie dalej, iż nowy gmach teatralny, kturego pla 
ny mają mu być przedłożone, stanie w przeciąga 
lat czterech. Magistrat zastanawiał się już nad tą 
odpowiedzią Wydziału krajowego i w niektórych 
punktach uie zgodził się ze wspomnianemi żądania
mi. Magistrat proponuje przedewszystkicm, iż nowy 
teatr ma stanąć za. lat 6 , a to licząc od chwili 
podpisania z Wydziałem krajowym formalnej umo
wy. Następnie nie zupełnie wykończone plany ale 
'tylko szkice planów przedłoży gmina Wydziałowi, 
zaś w komisyi budowy mają mieć reprezentanci 
kraju, przy każdej uchwale, bez względu na ich 
liczbę, cz wartą ezęść głosów. W reszcie proponuje 
magistrat, iż delegatom Wydziału krajowego nie 
przysłużą prawo stawiania takich żądań, któreby 
mogły spowudować przekroczenie preliminowanej 
kwoty (jeden milion) na budowę nowego teatru.

Uchwały magistrali będą obeuuie przedmiotem 
obrad poszczególnych sekcyj, a prawdopodobnie z 
końcem września przjjdzie ta sprawa na porządek 
obrad Rady miejiriej.

Szalona burza srożyła się w nocy z niedzieli na 
poniedziałek w Warszawie i okolicy i zrządziła o- 
grumne s»kody. Ulewa trwała nienstannie przez lu  
godzin, jakiej w Warszawie nie pamiętają. Wiele 
kanałów wskutek zbyt silnego naparcia wody popę
kało, woda potworzyła na ulicach potoki, jednego 
człowieka, który był bliski utonięcia, ledwie urato
wano.

Tow. polskie „Kościuszko11 w Bremie nade
słało nam krótkie sprawozdanie ze swych czynności. 
Ze sprawozdania tego dowiadujemy się , że Towa
rzystwo pomienione założone i zorganizowane zostało 
dnia 23 lńtrgo 1»90 przez p. Romualda Nikul- 
skiego. Celem Towarzystwa jesi wspólne pielęguo- 
wanie języka polskiego na obczyźnie, wzajemna po
moc i rozrywka.

Od czasn założenia odoyło Towarzystwo 42 po
siedzeń zwyczajnych, podozas których prowadzono 
dyskusye w sprawach bądź to naukowych, bądź też 
zawodowych, niemniej zajmowano się gorliwie spra
wą dalszego rozwoju Towarzystwa. Ilość członków 
wynosiła w ogóle 58. Wystąpiło z powodu u yja- 
zdq 27, jeden został wykluczonym, obecnie liozj 
Towarzystwo 39 członkow, posiada bibliotekę, za
wierającą 40 dzieł, częścią zakupionych, częścią o- 
trzymanych w darze od dra Kopińskiego w Berli
nie, Czytelni akademick!ej w Karlsruhe, oraz pp. 
Nikulskiego i Października. Z gazet abonowano: 
O rędoun .m , Gazetą Poznańską Pielgrzym a, P o
kraką , L atarn ię  europejską, W iarusa polskiego, 
D zienn ik  Poznański i czeskie pismo Vlasł. Otrzy
mywano zaś od członków: D ziennik Polski, K u- 
rycr Lw ow ski, niemniej pisma amerykańskie; Deien  
n ik  Chicagoski, A m erykę  i Zgodę. Ogólny przy- 
cnód wynosił 260'95 marek; rozchód 197 75, po
zostaje marek 63 20.

Skład obecny zarządn jest naciępnjący: Bernard 
Lepert prezes, Wojciech Binnek wiceprezes Ejge- 
musz Karge sekretarz, Kazimierz Tamas skarbnik, 
W. Październik bibliotekarz. W końcu sprawozdania 
zwracają się bremeńscy nasi rodacy do społeczeń- 
Btwa z następ u jąoą prośbą „Fundusze Towarzystwa 
naszego są bardzo skromue, bardzobyśmy więc ro
dakom byli wdzięczni za łaskawe wsparcie nasze 
biblioteki przysyłaniem jakichkolwiek dzieł pod adre
sem naszego Towarzystwa („Am Markt 12“), łącz 
my się w duchu polskim, z sercem prawem, pou 
czajmy się wzajemnie, a silna wola i wytrwała 
praca zapewnią nam byt i szacunek w całym świę
c ie /

Repertuar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  28 sierpnia: „U wyłomu", dramat 
W 4 akiach Leopolda hr. Sta, żeńskiego.

W s o b o t ę  29 sierpnia: „Trzeoi maja“, dramat 
historyczny w 5 aktach J. I. Kraszewskiego.

W n i e d z i e l ę  30 sierpnia: Po raz 129 „Ko 
śp.iuszko pod Racławicami", obraz. historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca.

Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknych w Krakowie.

Dyrekcya Zjednoczonego Towarzystwa przyja
ciół sztuk pięknych w Krakowie ogłosiła w tych 
dniach sprawozdań e z działalności swojej za r„k 
1890, a trzydziesty szósty z rzędu od założenia 
Towarzystwa. Czytamy w niem o samych prze
ważnie pocieszających i korzystnych szczegółach. 
Sam dochód z wystawy podwoił się w roku prze
szłym, cyfra prywatnego zakupu dzieł sztuki 
jrzedstawia się o trzy razy większą niż w roku 
joprzednim. Kwota, uzyskana za dzieła sztuki, 

jakie na wystawach Towarzystwa przez pryw atne 
osoby zakupione zostały, wynobi w Krakowie 
7.614 złr., we Lwowie 7.564 złr., razem  15.178 
złr. Dowód to oczywisty, jak dalece ożywiło się 
wśród szerszych kół publiczności, rozbudzone 
nieustającemi wystawami, zainteresowanie się dzie
łami sztuki, dowód zarazem, jak trafną była myśl 
zorganizowania tak zwanej sprzedaży na raty, 
ctóra umożliwiając artystom natychmiastowe zrea- 
izowanio uzyskanej ceny, daje równocześnie na

bywającemu możność spłacenia tejże w odstępach 
czasu, jakie sam dla siebie za najdogodniejsze 
uzna. Obustronne to ułatwieme, jak już ż powyż
szych wcale w stosunkach naszych poważnych 
kwot widać, wydawać będzie niewątpliwie coraz 
wieksze w przyszłości rezultaty.

Za 10 474 złr. zakupiono dzieła, przeznaczone 
do rozlosowania pomiędzy członków Towarzystwa; 
leźli do kwot powyższych doda ny sumę 1.097 
złr., wypłaconych Towarzystwu pomocy artystów 
z dochodu wystawy w Sukiennicach, 180 złr. na 
nagrody konkursowe dla uczniów szkoły sztuk 
nęknych, a w końcu 2.382 z łr , wydanych na 
roszta transportu dziel sztuki na rozmaite wy
stawy, okaże się, że suma funduszów, jaka *a 
staraniem krakowskiego Towarzystwa dostała się 
w  ciągu ubiegłego roku artystom bezpośrednio w 
udziale, wynosi ogółem 29.311 złr.

W  kierunku patryotycznym i obywatelskim 
Towarzystwo nie pozostawało w tyle za innerui. 
W spomnimy tu o przeznaczenin ze strony Tow. 
iwoty 1000 złr. na udekorowanie karawanu i 
wystawienie katafalku w katedrze na Wawelu, 
podczas obchodu sprowadzenia zwłok Mickiewi 
cza. Celem godnego uczczenia setnej rocznicy 
roustytucyi trzeciego maja, dyrekcya Tow. up ro 
siła mistrza Matejkę dc namalowania obrazu, któ
ryby tę doniosłą dla narodu naszego chwilę 
uwiecznił. Miano zamiar sporządzić reprodukcyę 
tego obrazu i przesiać ją członkom jako tegoro
czną premię. Skoro jednak nadmiar pracy i nad
wątlone zdrowie uie dozwoliły Matejce dokoń
czyć obrazu. Dyrekcya na razie musiała zanie
chać pierwotnej myśli i obrała na premię wdzię
czny obraz p. W o d z i  n o w s k i e g o p .  t. „Na 
swojską nutę “ Dyrekcya tow. nawiązała w tym 
roku stosunki z kolonią rodaków naszych w Am e
ryce, liczącej dziś już przeszło milion Polaków. 
Jakkolwiek krok ten na razie nie mógł jeszcze 
pozytywnych wykazać rezultatów, pomimo to ży
wić należy nadzieję, że zainteresowanie się spra
wami sztuki polskiej wśród rodaków naszych w 
Stanach Zjednoczonych wzmagać się będzie z 
dniem każdym, a nawiązanie tych stosunków 
wobec zapowiedzianej za dwa lata międzynarodo
wej wystawy w Chicago nabiera tem większego 
znaczenia.

Nowością w tym roku było zaprowadzenie 
elektrycznego oświetlenia na wystawie w Sukien
nicach. Na opędzenie kosztów, z tego powodu 
jowctałych, przeznaczono dochody z wystawy 
wieczornej, całkiem od dziennej niezawisłej.

Największą zasługą dyrekcyi tow. jest świetne 
stanowisko, jakie sztuka polska zdobyła sobie nie
dawno na wystawie w Berlinie. Sprawozdanie 
podnosi nadto zasługi w sprawach towarzystwa 
głównych kierowników filii poznańskiej i repre- 
zentacyi lwowskiej, mianowicie p. W ładysława 
Łozińskiego i Władysława Bełzy.

Doehód Tow. wynosił w ubiegłym roku złr. 
44.491 et. 80, rozchód 43.062 złr. 77 ct.

Fundusz żelazny przedstawia się w kwocie 
21.914 złr. 55 ct.

Ogólna liczba dzieł sztuki nadesłanych na wy
stawę Towarzystwa w ciągu r. 1890 w Krako
wie, wynosi 305, we Lwowie 66. Na pierwszą 
cyfrę złożyło się 137, na drugą 32 artystów.

Rozlosowano między członków Towarzystwa 
60 obrazów olejnych, 15 akwarel, pasteli i ry
sunków, 16 rzeźb i 24 rycin i albumów. W re
szcie prywatnie zakupiono w r. 1890 w Krako
wie 38, we Lwowie 45  dzieł sztuki.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
— Kalendarz asekuracyjno-ekonomiczny. Pp.

Kazimierz Michale wiki, urzędnik asekuracyi krakow
skiej, i Bolesław Lewicki, w8półprac0Wnik E kono
misty, postanowili w formie kalendarza wydać w 
tym J)ku podręcznik asekuracyjDo. ekonomiczny ze 
szczBgółowem uwzględnieniem naszych asekuracyj
nych , finansowych i przemysłowych instytuoyj, w 
którymby interesowany znalazł dla siebie nietylko 
potrzebne informacye, lecz w którymby takie od
zwierciedlał 8ię w najgłówniejszych konturach nasz 
ruch a®e^uracyjno-flnansowy. Podręcznik ten. oprócz 
zwyczajnej treści kalendarzowej, zawierać będzie au
tentyczne dane o naszych asekuracyjnych, finanso
wych i przemysłowych instytucyach.

4) Okazy przemysłu domowego.
Nagrody będą udzielane; a) w dyplomach bono 

rowych, b) w medalach złotych, srebrnyoh i brązo
wych, tak państwowych, jaaoteż Towarzystwa, u- 
myślnie na ten cel bitych, c) w dyplomach postę
pu, d) w listach pochwalnych, e) w nagrodach pie
niężnych.

Chcący wziąć udział w' wystawie raczą się zgło 
sić najdalej pod koniec s: rpnia do zarządu ceutral- 
uego zjedn. galic. Tow, dla ogrodnictwa i pszezel 
uictwa we Lwowie z podaniem okazow i żądanej 
przestrzeni. Później się zgłaszający mogą być ua- 
rażeni na to, że nie znajdą odpowiedniego miejsca. 
Miejsce na wystawie udzielane będzie bezpłatnie, 
jak również komitet zajmie ^ię ustawieniem nade
słanych wcześnie okazów bezinteresownie. Koszta 
wszakże jakieguś szczególniejszego ustawienia lub 
dekoracji bedzie obowiązany ponieść sam wystawca.

Do każdego okazn wystawowego, lub grapy, na
leży dołączyć kartki z nazwą okazn, z nazwą wy
stawcy i miejsca pobytu. Każay wystawca powinien 
nadto dołączyć ogólny spis wystawionych przez sie
bie okazów, z nwagami, które dla wiadomości sę
dziów będzie uważał za pożądane, tudzież % rozpo
rządzeniem, eo po wystawi# ma się stać z nimi, to 
jest, czy mają być odesłane, ozy mogą być sprze
dane (wtedy należy dołączyć ceny), lub też czy je 
wystawca przeznacza na rwcz wystawy.

Okazy, darowane na rzecz wystawy, będą rozlo
sowane, celem pokrycia kosztów

Patokę należy przysłać w ilości przynajmniej 1 
titia, aby można knpoom dawać z niej próbki; na
leży także podać ilość rocznej produkoyi miodu, ilość 
pni i opis pasieki. Miody sycone i wszelkie napoje 
powinny być wystawione przynajmniej po trzy fla
szki z każdego gatunku, tylko bardzo stare, cenne 
naP°je, mogą być nadsyłane w muiejszej ilości.

Owoce należy wystawiać najmniej w liczbie trzech 
lub pięcin okazów, inaczej za nędznie się przedsta
wiają. Kazay owoc należy zaopatrzyć numerem, na
lepiając przy szypułce kartkę, lub pisząc go wprost 
ua owocu, następnie zawioać w papier, a wszystkie 
okazy jednego gatunku obwinąć wspólnym papierem 
i dołączyć w każdym razie kartkę obejmującą: a) 
nazwę gatunku naukową, lab miejscową, b) wiek i 
stan zdrowia drzewa, c) kształt drzewa (wysokie, 
niskie lub karłowe), d) położenie i jakość gleby, 
pożądaną byłaby także dołączona ao każdego ga
tunku gałązka z liśćmi. Tym. którzy w nadsyłce 
owoców powyższych warunków dopełnią, prześle 
komitet sprawdzone nazwy-

Do wystawionych owoców należy dołączyć nume- 
rowauy spiB, w którymby ni^żna sprawdzone nazwy 
zamieścić.

Zarząd centralny Towarzystwa postara się o zni
żenie cen kolejowych, tak dl« osób, biorących udział 
bądź w wystawie, bądź w walnem zgromadzeniu, 
jakoteż i dla przedmiotów, na wystawę przezna
czonych.

Program walnego zgromadzenia będzie później 0- 
głoszony w B a rtn iku  postępowym. — Miłośnicy 
pBzczelaictwa lnb ogrodnictwa, chcący wystąpić na 
wainem zgromadzeuiu z jakim wykładem, muszą się 
zgłosić do zarządu centralnego Towarzystwa,

N p o s t n e i e n i a  a e t e o i ^ l o g i e i n e
(podłus obserwa.oryuo' krato wsi iegt) 

Kraków, dnia 27 sierpnia.
wczoraj | dziś 1 dziś 

g. 10  w .|g. 6 ranolg. 2 pop.
Ciśnienie powietrza

(zred. do 0 )__
Tem peratura 

ir stopniach Celsiusza

7 4 5 -7nm. 7 4 6 ‘4 mnij7 4 5 '5 mm

+ 1 6 ° ,4  + 1 3 ° ,0

Kierunek i moc w iatru 
(0  —  cisza, 10  burza) W 1 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 96%

Stan nieba 
pog„ 10  zup. poohm

+ 2 6 ° ,2

SSW 1

43%

U w a g i :  Rano mgła.

Telegramy „Nowej Reformy“

(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego.')
Wiedeń, 27 sierpnia. Wczoraj został term in 

przyjazdu cesarza do Pragi na pewne ustanowio
ny-

Cesarz przybędzie do Pragi 26 września z rana. 
Na drugi dzień odbędzie się na Hradezynie w iel
kie przyjęcie. Zgromadzą się przedstawiciele kraju 
z marszałkiem Lobkowicem na czele, naczelnicy 
wszystkich reprezentacyj powiatowych w Cze
chach. Wydział krajowy urządza w teatrach czes
kim i niemieckim w Pradze uroczyste przedsta

wienia. Wydział krajowy zakupi wszystkie karty 
wstępu i podzieli pomiędzy gości.

Cesarz zabawi w Pradze do 2 października i 
ma z Pragi odbyć dwie wycieczk5 w okolicę.

N tu ts  W iener lagbla tt donosi, że cesarz od
wiedzi takie Czechy północne i wstąpi dc Bsi- 
ebenbergu.

Praga, 27 s.erpnia. Cesarz przybędzie do Pragi 
dla odwiedzenia wystawy nie 23 lecz 26 wrze
śnia b. r. Przed południem dnia tego przyjmie 
cesarz u si sbie komitet wystawy, popołudniu zaś 
odwiedzi wystawę.

Wydział krajowy postanowił zaprosić wszystkie 
rady powiatowe do wzięcia udziału przez swycn 
delegatów w uroczystej audyencyi na zamku kró
lewskim w Hradezynie, gdzie ich przedstawi ce
sarzowi marszałek krajowy ks. Lobkoritz. Depu- 
tacye obu narodowości utworzą szpaler przy wjeź- 
dzie cesarza na wystawę. Wydział krajowy urzą
dza wielkie uroczystości na cześć cesarza. W obu 
teatrach czeskim i niemieckim odbędą się uro
czyste przedstawienia.

Praga, 27 sierpnia. Politik, H la* N aroda  
Bohemia, Prager Tagblatt zamieszczają uroczy
ste artykuły z powodu zamierzonego przyjazdu 
cesarza do Czech i zapowiadają entuzyastyczne 
przyjęcie cesarza ze strony obu narodowości.

W edług Prager Tagbl cesarz rat oprócz P ra
gi owiedzić także inne części kraju, w tej iiczb.e 
i niemieckie

Praga, 27 sierpnia. Marszalek krajowy zawia
domił już wydziały krajowe w drodze urzędowej 
o zamierzonem przybyciu cesarza na wystawę do 
Pragi. W calem mieście panuje skutk.em tego 
ożywiony ruch i zarówno w czeskich, jak w nie
mieckich Kolach czynią się przygotowania na 
przyjęcie cesarza Rozmaite korporacye odbędą 
iuż dzisiaj wieczór posiedzenia celem zgotowania 
cesarzowi uroczystego przyjęcia. W  uroczysiem 
powitaniu cesarza na wystawie wezmą udz>ał i 
niemieckie reprezen ;acye krajowe.

Zagrzeb, 27 sierpnia. Wczoraj odbyło się u ro 
czyste odsłonięcie pomnika chorwackiego poety 
A n d r z e j a  K a c z i c z a .  Ban miał przytera mo
wę, w której wysławiał Kaczicza, jako pisarza i 
narodowego poetę ludu.

Zagrzeb, 27 sierpnia. Uroczystość odsłonięcia 
pom niaa K a c z i c z a ,  odbyła się nad wyraz 
świetnie przy olbrzymim współndziale publiczno
ści. Ban kroacki wygłosił mowę. nie poruszał 
w niej jednak wcale kwesty i połączenia Dalma- 
cyi z Kroaeyą. Natom iast burm istrz Zagrzebia 
A n r n s  i poseł dalmatyński adwokat dr B u ł a t ,  
dali w swoich przemówieniach wymowny wyraz 
idei połączenia wśród entuzyastycznjeh okrzyków 
publiczności.

W ystawa powiodła się z u p e łn *  i nadspodzie
wanie świetnie. Przedwczoraj już pokryte były 
koszta urządzenia wystawy.

Teraz komitet wystawowy pracuje już nad 
uzyskeniem jak nawiększej nadwyżki.

Wieczorem miasto wydało, na cześć gości dal- 
matyńskich bankiet na 500 nakryć.

Neue fr. Presse omawia w zwykły sobie namię
tny sposób sprawę połączenia Dalmacyi z Kroa- 
cyą — i pudburzająco zarzuca rządowi austrya- 
ckiemu brak energii wobec zachcianek _anek- 
syi.

CpIowIoc. 27 sierpnia. Pod zwaliskami wieży 
w Perczach odgrzebano po trzechdniowych po
szukiwaniach stolarz 1 JTikuAzu Ratschon, jeszcze 
żywego, — był tylko lekko poraniony.

Temeszwar, 27 sierpnia. Rada municypalna ko
mitetu Temeszwarskiego wybrała deputacyę z 
czterdziestu członków złożoną, która wystąp, przed 
cesarzem w galowych ubiorach i złoży mu wy
razy hołdu.

Berlin, 27 sierpnia. Betchsanzeiger ogłasza 
projekt do ustawy, wymierzonej przeciwko nadu
żywaniu napojów gorących

Berlin, 27 sierpnia. Z Londynu donoszą do 
Voss. Z tg .: Jak  słychać w Belgradzie, rząd ro
syjski zamierza przeciwko przyłączeniu batalio
nów bośniackich do armii austryackiej wystąpić 
w okólniku, do mocarstw wysłanym z oświad
czeniem, że czyn ten stoi w sprzeczności z 25 
artykułem  traktatu berlińskiego.

Paryż, 27 sierpnia. Journals d<s Debats otrzy
muje doniesienie z Kopenhagi, jak się zdaje z w!a- 
rogodnego źródła, że istotnie ma carowa rosyjska 
w tym roku przyjechać do Francyi, mianowicie 
zaś w końcu października. Podróż ta jest już rze
czą postanowioną; powitanie carowej nastąpi p ra 
wdopodobnie w Cherbonrgu.

Paryż, 27 sierpnia. Figaro  podaje sensacyjną 
wiadomość, że w petersburskich kołach kompe
tentnych przypisują wielką doniosłość polityczną 
zakazowi wywozu żyta z Rosyi. Rosya chce w 
leu sposób zawczasu utrudnić zaopatrzenie w ży 
wność armii niemieckiej w przewidywaniu przy
szłej wojny; ponieważ w wojskowych kołach ro 

syjskich uważają za rzecz bardzo prawdopodobna, 
ż e p o  u k o ń c z e n i u  u z b r o j e ń  r o s y j s k i c h ,  
c o  n a s t ą p i  w r o k u  1893, R o s y a  w y p o 
w i e  w o j n ę  N i e m c o m .

Paryi, 27 sierpnia. Tutejsze poselstwu chilij
skie otrzymało telegraficzne doniesienie z B u e- 
n o s-A y r  e s, w edług którego wojsk? partyi kon
gresowej poniosły znaczne straty pod Q u hu- 
t e r o s .  W arótce ma zostać stoczoną walna 
bitwa rozstrzygająca o zwycięstwie tej lub owej 
strony.

Paryż, 27 sierpnia. M inister wojny rozpoczął 
wczoraj układy z fiancaskiem towarzystwem że
glugi „Messageries m a n tim es“ o wypożyczenie 
rządowi czterech wielkich statków parowych, na- 
liżących do towarzystw? do transportu wojska 
i m ateryału wojennego do Y e m e n.

Londyn, 27 sierpnia. A dm irał angielski, dowo
dzący eskadrą kanału La M anche przyjął zapro
szenie adsnirałj Gervais, aby wraz ze swą eska
drą odwiedził CLerbourg w październiku tego 
roku.

Petersburg, 27 sierpnia. Wielki książę W ł o 
d z i m i e r z  wyjechał z rodziną za granicę i ma 
się udać najpierw do Berlina, następnie odwiedzi 
wielkiego księcia Mekleiibnrskiego w Gelbsand, 
a stam tąd pojedzie do Francyi, zatrzyma się w 
Paryżu i uda s;ę dc kąpiel morskicn w San-Se- 
bastian.

Sofia, 27 sierpnia. M inister wojny wydał na 
mocy ustawy wojskowej rozporządzenie, zwołują
ce rezerwistów kiiku brygad na 14-dniowe ćwi
czenia z bronią systemu Manlichera.

Chrystyania, 27 sierpnia. K o n g r e s  k r y m i 
n a l i s t ó w  uchwalił utworzyć f u n d a c y ę  i m i e -  
u i a H o l t z e n d o r f a  celem popierania nauki 
prawa karnego i urządzeń więziennych.

Kongres oświadczył się za wprowadzeniem na 
szerszą skalę kar pieniężnych z wykluczeniem 
zamiany tychże na karę pozbawienia wolności.

F u m  telegraficzne.
a l « l d . a l e  w i e d e ń s k i e j

Kurs w wal.
dnia 27 sierpnia 1891 roku. aoLtr

Ct.
Zjednoczony dług w papierach 90 40
Zjednoczony dług w srebrze 90 :;[)
t ustryacka renta złota U l 40
5% austryack? renta (marcowa) . . 102 05
Akcye banku austro-węgierskKgo . . 1002 —
Akcye k r e d y to w e ............................. 272 —
Londyn .............................................. 117 65
Srebro ........................................ — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 36 ł-t
Dukat” au stry ack ie ................................... 5 62
Banknoty banan nioraiec. za 100 ia. 57 ! 85

O dpow iedzialny B e d a k t o r : 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  
W y d a w o a : 2 > r .  L e s ł a w  B a r o Ą ^ h i .

Rubryka „Nadesłane* nlb pochodzi od Redak 
oyl, która te,4 żadnej odpowiedzialności za nia 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

środkiem ludowym. Wodku francuski Moll?
zapewnia ohorym przy bólach reumatycznych i po
dagrze, przy ranach i wrzodach pew ną tanią pomoc. 
Cena flasza' wraz z opisem użycia 90  ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem poettowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k dostawca nadworny. Wie
deń, Tucniauben N r. 9. Uprasza się ■? składach 
m ateryałów  w apiekaoh i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preuaratów Molla z marką 0- 
Chronną i podpisem. Główne szłaćy w G alicji 
zuąjdują się u  firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru ua ostatniej stronnioy. (207)

INTa, podziękowanie
które wyczytałem w nrze 192 N . Reform y upra
szam wszystkich , którzy kiedykolwiek mieliby za
miar w ten sposób okazać mi wdzięczność, aby się 
od podobnego krakn wstrzymali, albowiem podzię
kowania już same przez się, a pr^edewszystkiern 
takie, które posiadają styl i formę nieodpowiednią —  
nie chlubę, lecz ujmę i przykrość lekarzowi spra 
'yiają. 2089 1

Dr. Gęślak, 
prymaryusz szpitale w Zebrzydowicach.

Dział ekonomiczny.
Wystawa pszczelnicza i ogrodnicza we Lwo

wie. W mysi uchwały Rady ogóluej ?jedu. galicyj
skiego ToW. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa odbę
dzie się we Lwowie w czasie od 26 września do 
2 października br. wystawa pszczelniczo ogrodnicza, 
a zarazem w tym czasie odbędzie się walne zgro
madzenie członków rze^zon go Towarzystwa.

Wystawa obejmować będzie następujące działy:
1) Dział p s z c z e l n i c t w a  (miód surowy, prze

robiony, pBzczoły, ule, narzędzia pszozBlarBkie, przed
mioty naukowe, literaturę).

2) Dział o g r o d n i c z y (sadownictwo, warzy, 
wnictwo, ogrodnictwo ozdobowe, ogrodnictwo go
spodarskie, nasiona, owady i szkodniki, maszyny i 
przyrządy ugrodnicze).

3) Okazy przemysłu, wchodzące w zakres pszczel
nictwa i ogrodnictwa.

W szelk ie papiery war
tościowe, banknoty za- 
graniezne I monety, kU-
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

filiic.tJB.ial Wt Kitem
w K rakow ie , Rynek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez douczenia pro- 

wizyi.
(Macią (Sądaj* i

K r O t ó w ,  d n i a  8 7 )8 - 
(Bsi biełąoego kuponu.) i

Ruble papierowe . . . .  aa IOO rubL‘! ll8 
Marki niemieckie . . . .  aa 100 57 90
tO -to frru  wwka złota .........................  f 9 36
G•/, Pożyczka krajowa galic. ** ^  I00,t03 — 
41/,*/, Potyczka krajowa galic- *a sir* &<S K  
f  •/, ObUg&oye indemn. gal. z* rfr- 100 k. m. 104 as 
i*L galieyjs.* fnndnsz propiuaayjry • j  
* v / .  Listy sastaw. Bonku kraj. *a złr. 100|  98 60 
5*/. ftbligi komuaaiM . . .  I 3Bmi<-|lOO 7o 
VI, Listy sutawno Tow. kr»d. *!*»- . ! “ *
4*/*
« V i, .  
5*/, „
5°/. .
* V / .  .
5*/. .
**/. .

W sn saw a , dnia 26 8.
(Boi bieżącego kuponu.)

!&•/: Listy zasUwue z r, 186S
Listy likwidacyjne . . za rubL 100| 98 10

1869 za rubli 100 102 05

Lkwldi _

.  u  «■.; 95 25
. 19 25-100 —

Banku hlp. a pre®. lń^/JlOS 60409 20 
«Vr *•*« lat 100 6410? 20 

* . I 98 40, 99 —
Król. Pol. za rabli 100100 - 1 0 1  5L

58 30 501 Litty zazt. Wamcawy I Rm.
9 46 roi a  Hm. „ .

105 — v /  ■ :  ;  mBhu.„ „
99 -£.* : : . XV Em., „

106 —I
93 10, W iedeń, d a la  26 8.

101 601 0 h 'JL®1 p i ń i t w a
| (bea* bieiąoegu h^pona.)

96 15 *7 ° a *nta lł,utr. papier.
'■>*/. ■ .  srebrna
4 ./• * „ złota

loojloi 76 
100(101 60 
100(101 40 
lOOilOl Ib

Sada.ą | ,
Llety zastawie.

3•/, Boden-Oredit allg. ó»t. 1 pr.
 4 V / .  Gal. Tow. knd-olom. ozr. 6. «łr 100

41/**/ B h >  ęalioyjskl za złr. 100
"  a«/ BboI kraj. < >1. komunalne za złr. 100 

Eonfcu austro-węgiersk. sa złr. 100 
V I, Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/, Ba*ku kip. węg. s prem' za złr. 100

V I . papier, nowa

100- 97 —) 98 6Q & '.

4°/, Losy z r. Ib54 na 250 zh. 
_»7, „ t k  1360 *a 600 złr.

z r. 1860 aa 100 złr. 
z r. 1864 beu •/, osia

Lwów , d a la  26/8.
Akuye Banku hip. gal. (dywtd.) na *h. 200 301 — 305 — ..
5°/ Lizty zast. Bankn hipot. gal. aa *&• 100:100 50 101 20 5*/. Re“ta P»P*erowa
4 V / .  W ;  za«‘ - Bank? kr??. Źa 00 98 30, 99 -  Poży^ka prcm. węg po iu u «
4ll\ */. „ Tow. kred. ziem. za *łr. OC 99 3'jjlOl1 -  4 /• Logł  C«anakie (Tbeis-Reg.)
VI, ,  „ „ okr. 66 100
V /,  Ohlitacroe iademn. uolie. *a zł. 100 a .  k.
40/, galicyjski fundusz propinaeyjuy - •
5 '/, QfcL«. koi iLi. Banku rrzj. za złr- lJO 
4 */«'/• CW)jacye pożyczki kr»j. za *łr. 100

101 
98 30|

zazłr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
u  złr 100 
. za 100 
. za 100 
. zi IOO 

za 100

Obllgaoye karaay wąglaraklej
i 0/. Renta złota . . . .  za złr. 100
5*/„ Renta papie 
Pożyzyka prem. węg. po 100 zł. 

r —  Cizauakie (Tbeis-Reg,

Obllg&cye Indeanizacyjne.

90 30 90 60 
90 Ob tu  25

110 -  

104 -  
136 60 
135 75 
148 — 
161 -

111 40 
10 1 20
136 25 
136 50 
148 5C 
182

L a •  X- 
Budapest loay Bazylika na 5 złr- w. a. 
Kredytowe aurtr. . . na 100 złr. w. a.
K rak o w ie  . . . .  na 20 złr. w. a. 
Ocerwonegc Krzyża austr. na 10 złr. w. a. 
Oze-w. Krzyża węgierski* ** 5 złr. w. a.
R udo lfa ........................   na 10 złr. w. a.
ftismuawowiki* . • - na 20 złr. w. *•

za złr. 100 
.  .  100 
„ „ 100

95 lOj 95 80 
104 10104 80 -m.Jim.J- h.™ -..™ ™ .-.

91 50i 93 20 4°/. galicyjski fundusz propinaeyjuy . .
101 — llOl 71 U/o Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 m. 

|  99 — 4ft Obi. iud. Węgier
k.

. za 100 złr.

100 05 100 25 
139 75 1&0 26
130 SU 130 60

92 — 
104

92 50 
- 105 -

90 40 91 40

ucsmlii ; 
trwił, Akoy t u k m n  i kalej*1**-

uLaglobank • . . , ^
Baorremiu Wiener . • *“ , *“
Kreoyt. dla handln i prze®-na 160 złr 
Kroditbank węg. allgo®- ua złr. 
Galic. Bark hipoteczni ua 200 złr. 
Laenderbznk . . . • na 200 nr.
Kustro-węgnrski . . .  na ‘ 0 ab-
Uaio»oa?łi. _____ - . lia 10f »lr

na IOW alr-
M 110 i>\. 
ea 200 zi,

«■—
6—  

i r -
u  —
21  -  
?0-—
3980 
12 - -

117-25wi'erdyiia»<ła Północą
7‘35iKaroli Ludwika . . 

13-4ujLwow»au-Czeruiow. .

109 -  .105 50
99 99 60
9s 7&| 99

100 60.101 — 
101 BO 102 — 
gs *7  99 90

113 30 113 60

6 76 7 —
190 — 190 60

22 3<J] 32 60
17 801 18 30
11 6® 12 —
20 — 20 60
27 60 29 50

I4b - 147 - •
106 — 107 —
271 75,272 75
316 50 320 60

195 75 191 25
1010- 1 0 1 5 -
241 69 *23 —
!t 0 5700 —
2^4 501205 50
233 &0;234 60

Dom kiitoTr i kamor wymiany jakóba hoghstima
K r a k ó w ,  R y a e k T g I 6 w a y  I l m l a  A - B .

kupuje i sprzedaje p o d  u a j k o r z j ' t t t a ie j o z j m i  w a r a n k a s p i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lltty zastawna, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane pagery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną poozi^lbez^oliozemaSprowisji. j I



4 Nr. 195. N O W A  R Fi I  O R M A. Kraków, 28 Sierpnia 1891.

C H O C O L A T IHE NIE R
n a j w i ^ k § z a  f a b r y k a  n a  c a ł y m  ś w i e c l e .  —  D z i e n n a  i p r z e d a z  5 0 . 0 0 0  k i l o .

Ostrzega się przed uaśladownictwem. 26 33 33

W yprawy 
dla młodzieży szkolnej

otrzymał w wielkim wyborze i poieea

Kazimierz Niesiołowski
w  K r a k o w ie  

B u k l e n n l o e ,  L .  2 4 - 2 8 .
Ceny bardzo niskie. 2067 i

Ważne dla właścicieli domów.
Mam zaszczyt zawiadomić Szau. p. T. Publi- 

oznośó, iż podejmuję *ię stawiania p le c ó w  
k a m y k o w y c h ,  ki rc są praktyczniejsze od 
wszystkich innych, ponieważ wychodzi mało opału 
a ciepło trzymają 24 godzin. Piec* U są ró
żnego kształtu, jak salonowe z kominkami w 
formie kaflowych, kuchenne i piekarskie, jak ró
wnież wszelkie inne w zakres ten wohodząoe. 
Piece stawiam i przyozdabiam według żyozenia 
figurami i wszelkiemi innemi wyrobami z gipsu. 
Stawiam również piece po klasztorach i dworach 
i wyjeżdżam na żądanie na prowineyę.
2083 1 2 J a n  S p y era .

w K rakow ie, u l. A ry a ń f c k a ,  6.

Udział w zyskach 
lub honoraryum

zapewnia się tem u, kto przez stosunki 
osobiste , z braku dostatecznych fundu
szów lub innych powodów, m oże udzielić 
informacyj o interesach wszelkiego ro
dzaju, mogących być bez zbyt wielkiego  
ryzyka i korzystnie przeprowadzonych.

h irespon dencya  dla bliższego w yja
śnienia pod adr. A .  A .  lO O O  K r a *  
h ó w  poste restante. 2086 1 3

Nakładem księgarni
Sfólti Wydawniczej Polskiej i  Krakowie

w yszła z druku rozprawa p t . :

i uli
K O N S T Y T U C Y I  3  M A J A

przez

O. BALZERA,
P r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  L w o w s k i e g o .

Cena 1 złr. ioog n  o

W W t t i i

P o m o c n i k
h a n d l u  k o r z e n n e g o  ,  poszukuje 
zaraz um ieszczenia w miejscu lub na 

prowincyi.
Zgłoszenia pod lit. J .  K . 1 2 8  poste 

restante K r a k ó w .  2,>87 1

TTp7nińwr je,lucB° lulj dwóchU  u Z l l l U W  przyjmie n a  p o m l e -  
s z k a u i c  -r. w i k i e i n  bezdzietny ; edageg 

Bliższa wiadomość w księgarni Wgo Krzyża
nowskiego w Krakowie 20*8 1 3

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
K raków , ulica Szewska, 15, 

w y s z e d ł  najnowszy, ilustrowany

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisu ok o lic , 

zajmujących
licznych informacyj i 600  adresów instytucyj i osób, 
wybitniejsze stanow isk a, ułożony przez

K. Bartosze w lcza.
W s z y s t k ie  in n e  p r z e w o d n i k i ,  jako wydane przed 10 laty, g ą  p r z e s t a r z a ł e

Cena egz. 40 ct., w oprawie w płótno angielskie 60 ct.
Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żąd ać: P r z e w o d n i k a  u ł o ż o 

n e g o  p r z e z  K .  B a r t o s z e w i c z a .  1361 26 0
Nakładnm tejże firmy wyszedł

Przewodnik po Pradze
ozdobionej pięknemi illustracyami. Cena 50 centów.

2
SI ® ►» £-2 *

3
B o .  

s. s*o, ci,
*  —* .2

I B U Z  K O H T K T T f lH B T O Y I !
Kto ohoe palić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I  (G IL Z Y ) N I £ K L £ I O N £  z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

C en y  b a r d z o  n is k ie .
W9~ l O O  B z t u k  o d  113 o e n t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 50 90

J

J. ANDELA
( 7  uojto wynaleziony f f

Zamorski proszek
U  za b ija  l l
pluskwy, pchły, szwaby. persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa
dy z szybkością, w ten sposób, że 
z zarodków owadów prawie ślad nie 
pozostaje Praw dziw ego i taniego  
można dostać tylko w składzie ma- 

teryałów aptecznych

J. Andel’a w Pradze
3, „zum scrwarzen Hund", Hussgasse, 13.

W  K r a k o w ie  do nabycia: u A. Haweł- 
ki, W. Krzysztofo wicza, oraz w aptekach: 
L. Rosnera, w. Kedyka , E. btoekmara , 
J. Tran :zyń8kiego , W. Wiszniewskiego.

W Chodorowle u St. Dyszkiewieza, a p t , 
we Frysztaku u J. Zimowskiego, api., 
w Kołomyi u E Stonzla, apt., w Kutaoh 
u Kolomca i Zagajewskiego, apt., w Krośnie 
u J. Lazarowicza, we Lwowie u P. Gail- 
hofera, apt., w handlu A. Hiibnera tudzież 
J. Hanke, w Sokalu u E. Wysoczariskiego, 
a p t, w Newym Sączu u 8 Lichtmanua 
i Jabóba Grossbard. 2062 1 6

Panny do staników
z u a j d ą  s t a ł e  . ' a t r u d n i e u le  u  M o  
U n k le w lc z o w e J ,  I  p ię t r o ,  l i n i a  A -B ,

dom Wgo Janigi. 2091 1

Bezpłatnie i Iranko rozsyła na żądanie 
e eu n lk i swych soyO 1 10

wyrobów szklanych
Fabryka szkła w Birczy.

Dla uczniów, kształcących 
się w Krakowie

mieszkanie obszerne, z w iktem  (mleko 
wieże i w  ogóle nabiał od własnych  

krów z pobliskiego folwarku) obsługą, 
opieką, korrępetycyą, czystem powietrzem, 
w najpiękniej.zej dzielnicy mi»8ta, z w i
dokiem na błonia i park Dra Jordana 
( miejsce dziecinnych zabaw) można dostać 
w domu p r z y  u ł .  R e t o r y k a ,  L .  i ,  
vis ii Ws gm achu Sokoła, u podpisanej.
1877 4 4 J U l i r y a  K rc ig fc o  W s k f l .

H fo l la  P ro s z k i Se id iick ie .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek ty et, 

proszków w najupoiczy wszjel. 
cierpieniach żołądka! t rzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chronl- 
cznem zaparolu stoloa, w oiei- 
pieciaeh wątroby zaatojaoh, 
rwie i hemoroidach, w najrez- 
maitizyoh chorobach koblecyoh 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie. 

jW ~  Fałszywe wyroby będą sądownie śoigane. “M u  
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów

ezłonków i opari. iowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e iy  we wszelkich skaleczeniach 
ranach zapaleniach i wrzodach. W ew n ętrzu ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron

ną A . M O Ł Ł A  i zamknięte plombą ołowianą A . M O L L .

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  3 W o r w e g i l ) .

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y  m , c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tudzież djs 

poprawienia ogólnego odżywionia wątłych dzieci. 3 35 62
Ze wszystklob w handlach znajdująoyob się gatunków jedynie odpowiedni do leozniozego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  a ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .
Główny skład wysyłek u A. MOLL., c k dostawcy nadworn., Wiede* fuchlauben.
C j n w z a  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  U ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Składy u trzym ują w K R A K O W IE ap te k a rz e : P . Sobieraj jki, W . Redyk, J .  S ied le -k ? , F . G ra

jewski, K. W iszniew ski, hai. Ile : St. F ein tuch, K. Śm ieszek i D. M atula; w BIAŁY E K eler a p t-  w 
BRODACH M. K u lak ; w GURAHUM OEA K Botezat, a p t.; w JA RO SŁA W IU  J . W isło c k i, ap t.,'’i J . 
Ri hm, apt.; w KOŁOM YI J .  Sidorowicz, a p tl; we L W O W IE  J . Beiser, apt.. S R ueker, apt.; w NOW YM  
SĄCZU W . F ilipek , apt., i K osterkiew icz wdowa i lt. Jakubow ski, a p t . ; w NOW YM  TARGU C. L aur; 
z Podgórzu J .  Skakalsk i, a p t.; w PRZEM YŚLU M. Schwarz, apt.; w R Z ESZ O W IE  A. K arp ińsk i, apt., 
C. S ch iitte r  i S p .; w SOKALU E. W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. S trzem ecki, ap t.; 
w TA RN O PO LU  W. F ran tz , F . Jc u ro g iew icz , a p t.;  w TA R N O W IE W . M iildner i S p ó łk a , F. L esz
czy ń sk i, H . W ierzycki , St. Paw łow ski, apt., T. Seharff; w U LA N O W IE J . W rońsk i, a p t.; w W A D O 
W ICACH F. Burzyński.

* * * * *  * * * . * »  *  * *  * * * * * * * * * * *  * s  i >

Nowe : przegrane
z rozmaitych fabryk

F O R T E M ! i PIMIM
sprzedaje i wypożycza i098 13

M. R A C Z Y Ń S K I
w Krakowie, olica Szpitalna, 18.
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S t .  B E 1 E R  I  i P O Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11,

n a p r z s c  i  w  k o ó o l o ł a  20*. P a n n y  M a r y l , 
otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  

w iolltl wytoór

staióff louktt, Mmi i m  i  dzieci tukotml'
w  k a ż d e j  w i e l k o L e i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy  dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

f  Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stotowa biata i kolorowa.
G ł ó w n y  a k ł a d .

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jasgera, oraz wszel
kich wyrobów' trykotowych bawełnianych, wetnianyeh i jedwabnych, skarpetek 

leskich, pończoch damskich i dziecinnych. 19551 o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Wielki w^bór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

O. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄO Z ROZKŁADU JAZDA

w a ż n y  o d  1  l l p e a  1 8 9 1  r o k u .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5 14 rano pociąg osobowy z podgórza - Płaszowa
5.29 „ „ n z Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg mięsznny z Krakowa [kolej Północna]
2.44 „ „ „ " osobowy z Podgórza-Płaszowa
3.03 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] (  do M Dolnej 
8.23 „ „ osoby z Podgorza-Płaszowa f  J J
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
9’37 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa ,
9.59 „ „ „ z  Podgórza - Bonatki J c za , Orłowa, Ohyrowa, Stryja.
4.15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [ko.ej Karola Lud.H
5.00 B „ , „ z Podgórza - Płaszowa ! do Źy
5.13 „ „ „ 7 Podgórza-Bonarki J
9.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.

*•* tssa *. j d° sUg- CL,'° '* -

do Oświęcima, do Wiednia.

’ ,1 do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
[Wiednia, Budapesztu, N. Są-

fwca , do Mszany dolnej.

7.32
7.55

Wiednia , z Oświęeiora.

z Podgórza - Płaszowa 
z Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.15 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów.
5.42 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ]
b 56 b b „ do Podgórza-Płaszowa I ze S tryja, Ohyrowa, Nowego
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] j Sącza.
6-30 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9.23 przed południem uociąg osobowy do Podgórza-Bonarsi \  *
9.36 „ b n b do Podgórza-Płaszowa f  y el*'

1020 przed połud. pociąg oeobowy do Podgórza-Bonarki 
10.35 • b n b do Podgórza-Płaszowa
10.37 n b b mięszany do Krakowa [kolej Półu.]
11.14 „ » b osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.
3 56 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
4-11 „ „ „ „ do Pedgórza-Płaszowa
4.12 „ „ ,  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.]
7.10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza Płaszowa
7.35 ,  , „ d o  Krakowa [kolej K. L.]
8.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki
8.46 „ b do P° :góiza-Płaszoz a
9.38 „ n pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika]

Odjazd z Tarnowa:
12.16 w neoy pociąg osobowy do Orłowi Koszyc.
4.46 rano pociąg mięszany do 1 jrłowa, Kossyc, Suchy, Żywca.
9.57 * , osobowj do Ohyrowa, Stryja.
1.43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Cnyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12.15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja. Ohyrowa, Jasła, Orłowa.
2 2? „ n osobowy z Koszyc, Orłowa.

11*12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czat podany jest wedrug zegara peszteu iklego 
Rozkłady jazdy w formacie kienzonKownu Lobyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacjach 

c. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 32

| z Budapesztu, Wiednia Zwar- 
[ donia , Żywca, Bielska, Stryja, 
J Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. 
\
/

Z Mszany Dolnej.

I’
Oświęcima przez Tarnót 

z Koszyc, Orłowa.

O g r o d n ik ,  z chlubne: i świadectwami, po
szukuje posady na ordynaryę. 

P o m i e s z k a n i a  d l a  p a n ó w  s t u d e n 
t ó w  i  p t u l e n  poieea B i u r o  W . 
S w i d e r s k ie g o .  2084 2 0

L u d z ie ,  o b e z n a n i  z  g a t r a m i  t a r 
t a k u  p a r o w e g o ,  znajdą umieszczę- 

w Biurze Świderskiego w Tarnowie.me

U czniów
n a  s t a n e y e  * w ik t  przyjmuje profesor ję- 
zyta francuskiego. — Opieka rodzicielska zape
wniona , na żądanie konwersacja francuska w 

domu, warunki umiarkowane.
Bliższej wiadomości udzieli p. Kazimierz Prze- 

otawokl, ulica Poselska, L. 19, II p. 1960 8 10

Jak  w inuych Jatach przyjmuję

s t u d e n t ó w
n a w ilct l atanoyę. —
TioBkliwa opieka zapewniona, ceny przy
stępne. Bliższa wiadomość przy ul. Św. 
Anny, L. 9, I piętro, lab w A dm inistra-
cyi „N . Reform y1'. 197 0  8 10

P o l w  S i r l Ł
składający się ze 120 morgów 8ru“*“ > JCUt 

d o  s p w e d a M la .  1916 15 0
B iu r o  Ś w id ersk ie j®  w T arn ow ie

poieea p o m t e s z k » n *» P a n ó w  s t u -  
(leniów i P®11*?1! * PreJCeem nmie>zclft
p ra k ty K » * * ^ 6 w f  t ^ r i u i i n a t o r 6 w-

Do m ego handlu t o w a r ó w  k o l o 
n i a l n y c h ,  m a t e r y a i » y « h  I  w i n
może byc przyjęty

chłopiec zamiejscowy
d o  p r a k t y k i ,  2064 2 3 

Lenert.
Kraków, ulica Sławkowska, L. 6.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych
$. A. Krzyżanowskiego

w  K r s J c o w l e
otrzym ała n a  skład  g łów ny

Kartka z dziejów kraju i kościoła 
katolickiego w Polsce rosyjskltj.

Tom  III pod ług  ź róde ł w iarogodnych 
sk reślił X .  Y. Z.

Cena egz. 2  a l r . ,  z przesyłką pocztową  
2  zkr. 2 0  c t .  1976 3 3

Nauczycielka, Niemka,
egzaminowana, do wychowywania młoda*/0*1 
dzieci, posiadają011 ohiubne świadectwa 
letnią praktykę w większych domaeh w Niem- 
2055 ozeoh, poszukuje miejsca *ar»z’ *  ̂

Wiadomość: St Rehman, ul. Kopernika.

Panienki
życzące sobie nauczyć się po nie* 
mieckn i francusku, znajdą 
um ieszczenie i rodzicie lską opiekę 
za um iarkow aną cenę w  Insty
tucie wychowawczym u 
egzaminowanej nauczy
cielki w B ia ły  przy  Bielsku, 

ulica Kolejowa. 20 15  4  4

z ł o ż o n y  z  i i  C zęSci. zawierająay w I czę
ści najwięcej używane p i e ś n i  k o & c le lu e  
k a t o l i c k i e  z  « ,r g i .n e m , w II części je
dna, dwu i trzygłasowe p io s n u i  ś w i e c k i e ,  
rozłożone na 4 klasy w 6-oddziałowych szko
łach ludowych, o wyborowych melodyach naro
dowych, zastosowanych do tekstu, zawartego w 
ks sieczkach polskich do czytania, oraz okoli
cznościowe kantaty i powinszowania , jest do 
nabycia u au o'i i wydawcy BLARYANA  
R U D N I C K I £ U O  , nauczyciela III szkoły 
pojpolitej, w  K r a k o w i e ,  u l .  F lo r y a A -  
s k a ,  U . 3 9 ,  I I I  p i ę t r o .  — Cena egzem 
plarza (obu ezęści naraz) wynos. 9 0  c e n t .  
bez przesyłki pocztowej, z przesyłką 1 z ł r . ,  
rekomendowana przesyłka pod opaską 1 z ł r .  
lO  c t .  — Nabywającym za gotowkę naraz 30 
par śpiewnika mego dla dziaiwy rzkolnej odstę
puję s u a c z n i e  t a n ie j  za poprzeduiem po

rozumieniem. 2037 3 5
p u p

hr
w SaUennic&ch

oświetlona
e l e k t r y c z n i e
od godz. 8 do 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu

we środy, piątki i niedziele.
Wstęp 30 oentów.

W  p i ą t k i  c z ł o n k o w i e  T o w a 
r z y s t w a  p ł a c ą  1 0  c t .  1866 12 0

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, opaz ekspedycya pism pe- 

ryudycznych

S.A.
w K rakow ie

poleca 2065 2 5

książki szkolne,
Mapy, Atlasy i Globusy.

tooooogggoofflooooomooooooge _______
Z drukarni Zwi%ikowej w Krakowie. Papier i  fabryki Vrs“ji  SljaJkowekioh w Bielaku.

F .  S z k l a r s k a
teraz jak i Jat poprzednich przyj
muje U c z n ió w , uczęszezających 

do szkóf średnich. i987 4 4 
Ulica św. Jana, L. 13, II piętro.

Kamienica piętrowa
fron t o 6 oknach, przy ul. św. Krzyża,

L. 10, d o  s p r z e d a n i a .
W iadom ość n a  m iejscu. 1944 6 6

W Parku krakowskim
we środę, sobotę, niedzielę
1297 przy odpow iedniej pogodzie 42 50

koncert muzyki wojskowej.

J N T l e m l e c l s a

wyższa szkoła żaDska
i English s c M  for yocng ladies

w połączenia z kursem dalszego 
kształcenia,

Pensyonatem i Freblowskim ogród
kiem dla dzieci.

N o w y  r o k  s z k o l n y  r o z p o c z y 
n a  s i ę  I - g o  w r z e t i n i a .

Bliższych wyjaśnień z największą go
towością udziela s ię , a zgłoszenia się 
przyjmowane będą w lokalu szkolnym

ulica Poselska, L. 20.
2052 s 8 liehefe ld .

Mundury wojskowe.
Ch.-ąc ułatwić PB o. k. wojskowym i 

jednorocznym, by nie musieli sprowadzać 
mundurów i potrzeb wojskowych z innych 
miast, sprowadziłem zdolnych przykrawa- 
ozy wojskowych i  Pragi i Wiednia i wy
konuję wszelkie najelegantsze mundury, 
jakoteż i u b r a n i a  c y w i l n e  po oar- 
dzo przystępnych cenach i w ludirót- 
szym ozasie. 2057 2 10

F .  K O B i u a .  
K r a k ó w ,  R y n e k ,  3 3 ,  t  p i ę t r o .

Rodzina obywatelska
przjTjmuje s t u d e n t ó w  i zape
wnia im opiekę rodzicielską, zd”0 - 
we i dostatnie utrzym anie, oraz 
domową pomoc naukową. 2078 2 s 

Ul. Karmelicka, L. 17, l piętro.
Jak w poprzednich latacu tak i w tym 

roku przyjmuję

u c z n i ó w
do szkół uczęszczających pod uadzorem 
męskim. Fortepian i język francuski na 
żądanie- F. W ojciechowska. 
2080 2 3 Ulica Szpitalna, 18, li piętro.

Osobny pokój
dla dwóch lub trzech stu
dentów z w yższych klas, z wi
ktem i opieką rodzicielską. Na żą

danie pomoc w nauce.
Ul. Lubicz, 24, I piętro. 2079 2 3

W domu pod Ł .  2 ,  p r z y  u l .  K o p e r -  
u l k a ,  jest od 1 października b. r. do wynajęeia

mieszkanie
na I piętrze, składające się z 2 salonów. 8 
koi, gloriety, 2 przedpokoi, !* kuohnl spiżatki 
osobnego strychu i 2 piwnio Suche, bardzo wi

£

dne i eiepłe , z dwom? ironiami, z b cl jeden 
m olantaoye. 2060 2 6

Wiadomość a stróża na miejscu.

Mężczyzna w średnim wieku, mogący 
*ię wykazać ohlubnemi świa

dectwami, poszukuje miejsca w Krakowie lub na 
prowincyi jako woźny, portyer, dozorca lub temu 
podobny — Mieszha przy u l i c y  ś w . G e r 
t r u d y ,  L .  1 0 .  2018 3 3

O śp tow iefeiaiB y n y i o a  d ru k a ra i A  S iy j« ? * k i .


